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Kuryer Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych.

Jłedakcya,: 
plac Wilhelmowski nr. 18.

Jdministracya i Pkspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina 16, w Drukami 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XIII.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 7,50; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec­
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach; cena poznańska z dołączeniem 

przesyłki-.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

RodsKtOr OipOWiBtólliyi Czwartek, dnia 31 lipca 1884. JÓZEF SZMYT Z POZUBllia.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Rajchmanil i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M.. Hamburgu, Lipsku, Monachium. Norymberdze, Pradze, Strasshurgu, Stnttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Haasenstein <6 A ogier 

w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Ohemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — H a v a s L a f f i t e <6 C o m p. w Paryżu place de la Bourse 8.

gjtatorowie po kraju — pisze korespon­
dent „Pester Lloyda“ — wmawiają w lud, 
że skutkiem utworzenia królewskiej wła­
sności koronnej skarb traci około 4 miliony 
franków rocznie, które ludność będzie mu- 
siała złożyć w formie nowych podatków.
W skutek tych agitacyi panuje wielkie 
wzburzenie umysłów wśród biednej ludno­
ści, zagrożonej w tym roku niebezpie­
czeństwem złych urodzajów. W ostatnich 
czasach chwytał się rząd bardzo energi­
cznych środków, aby położyć tamę tym 
wichrzeniom, lecz ziarno złego za­
puszcza coraz głębsze korzenie. Radyka­
lizm rumuński dąży per fas et nefas do 
władzy, a jakkolwiek nadzieje jego dotąd 
są jeszcze bardzo wątłe, to jednakże może 
przyjść chwila, że ta zręcznie prowadzona 
agitacya wyda swoje owoce.“

Nie lepiej dzieje się w Zagrzebiu. Star- 
cewiczanie nie przestają rozwijać dalej 
agitacyi wśród tamtejszéj młodzieży. Organ 
Starcewicza, „Słoboda“, zamieszcza zno­
wu manifest młodzieży handlowej, tchną- 
cy tą samą tendencyą, co poprzednia 
odezwa studentów uniwersytetu. „Pozór“, 
organ umiarkowanej opozycyi karci ostro 
takie postępowanie młodzieży, która „swój 
patryotyzm tak srodze w obec świata 
zblamowała“. Profesorowie uniwersytetu 
spostrzegli, że ban nie żartuje, i że w 
danym razie będzie gotów wystąpić z 
całą surowością prawa : ich to zapewnie 
interwencyi należy zawdzięczać, że pro­
jektowana manifestacya dla zawieszonego 
w urzędzie rektora Lorkowicza nie przy­
szła do skutku.

Z bieżących spraw zagranicznych, 
jako to w kwestyi rewizyi konstytucyi w 
Francyi, konferencyi egipskiej, rzeki Kon­
go i Angra Pequena podają nam dzisiej­
sze telegramy następujące szczegóły. We 
wtorek przed południem odbyły obydwie 
francuskie grupy parlamentarne, unia de­
mokratyczna i unia republikańska, wspól­
ne posiedzenie, na które przybył p. Ferry 
i nakreśliwszy obraz sytuacyi w tej spra­
wie, prosił zebranych, aby wypowiedzieli 
swe zapatrywanie. Większość zebranych 
oświadczyła, że gotową jest odstąpić od 
rewizyi artykułu 8 konstytucyi, ale wy­
raziła zarazem życzenie, ażeby to jćj 
ustępstwo nie pierwéj zostało ogłoszone, 
aż senat nie poweźmie formalnej uchwały. 
Pan Ferry, zapewniwszy się w ten spo­
sób o pojednawczóm usposobieniu dwóch 
wielkich stronnictw republikańskich, udał 
się tegoż dnia na posiedzenie senatu, po­
próbował raz jeszcze szczęścia, ażali mu 
się nie uda przeprowadzić artykułu 8. 
Prosił zatem senatu, ażeby raczył uchwa­
lić ten artykuł, nie wspomniał już jednak, 
co gabinet uczyni na przypadek odrzuce­
nia artykułu 8. Senat, wiedząc z góry, 
że nie potrzebuje ustępować, odrzucił 
artykuł 8 i przyjął następnie 142 prze­
ciw 111 rewizyą artykułu, dotyczącego 
modłów publicznych, przez co w większo 
ści swój przypieczętował uchwałę Izby, 
wyrzucającą Boga z parlamentu. Tele 
gram zapewnia, że Izba deputowanych 
zgodzi się teraz na projekt senatu w jego 
dzisiejszóm brzmieniu tak, że spodziewać 
się możua zebrania się kongresu już w 
przyszły poniedziałek. — Na wtorko- 
wćm posiedzeniu konferencyi londyńskiej 
wniósł przedstawiciel niemiecki o wzięcie 
pod rozwagę stanu zdrowia w Egipcie 
dowodząc, że mocarstwa powinny zająć 
się spiesznie odpowiednią w tym wzglę 
dzie reformą. Lord Granville nie chciał 
zamieścić tego wniosku na porządku obrad, 
dowodząc, że konferencya zwołaną została 
jedynie do obrad nad zmianą ustawy li­
kwidacyjnej. Za zdaniem lorda Gran villa 
poszli inni także przedstawiciele, godząc 
się na to, że wniosek hr. Miinstera prze 
chodzi granice ich kompetencyi, oświad­
czyli jednak przy tém, że w przeciwnym 
razie byliby poparli żądanie reprezentanta 
Niemiec. Ambasador niemiecki, widząc 
się osamotnionym, odstąpił od wniosku 
zażądał wszakże, żeby go zapisano w pro- 
tokule. Konferencya nie mogła dalej 
obradować, gdyż niektórzy z delegatów nie 
otrzymali dotąd instrukcyi, jakie mają zająć 
stanowisko podczas obrad nad owym wa­
żnym punktem, o którym mówił p. Glad 
stone na poniedziałkowóm posiedzeniu 
Izby niższej. (Zob. Przegląd w wczoraj­
szym „Kuryerze“). — Na wczorajszém 
posiedzeniu Izby niższej oświadczył pod­
sekretarz stanu, p. Fitzmaurice, że rząd 
angielski porozumiewa się dotąd z ino 
carstwami w sprawie ustanowienia komi­
syi międzynarodowej dla terytoryum po­
łożonego nad dolnym Kongo. Co dotyczy 
górnego Kongo, to rząd nie uznał dotąd 
międzynarodowego Towarzystwa afrykań­
skiego. Na tćmże posiedzeniu przyszła

Poznań, 30 lipca.
(Artykuł ministeryalnego „Journal de St. Peters­
bourg,“. przyznający racyą Bułgaryi w zatargu jej 
ze Serbią i zamięszanie w stosunkach politycznych 
w Bułgaryi i Rumunii. — Ustawiczne wichrzenia 
partyi Starcewicza. — Ustępstwo dla senatu francu­
skiego w sprawie rewizyi konstytucyi i ostatnie 
doniesienia z konferencyi egipskiej, w kwestyach 

rzeki Kongo i zatoki Angra-Peąuena.) 
Urzędowa Rosya prowadzi, jakeśmy 

to niejednokrotnie na faktach wykazy­
wali, , dwojaką politykę na półwyspie 
bałkańskim. Oto nowy dowód. Rząd 
rosyjski przyłączył się do akcyi dwóch 
mocarstw, Austryi i Niemiec, mającój na 
celu zażegnanie niebezpieczeństwa za­
targu serbsko-bułgarskiego. Nie prze­
szkadza to mu jednak w organach jego 
prasowych stawać wyraźnie po stronie 
Bułgaryi i obrzucać Serbii zarzutami. 
„Journal de St. Petersb.“, a więc rosyjski 
organ ministeryalny, powiada, że inter- 
wencya Rosyi i innych mocarstw usunęła 
możność zbi jnego starcia między serb- 
skiemi a tłgarskiemi wojskami, ale 
w miarę ob< nawania się rządów z po­
wodami z& rgu, rola, którą odegrała 
w tym koni ;cie Serbia, coraz bardziej 
okazywała i -• podejrzaną, tak dalece, że 
w końcu a; ci tychże rządów przeko­
nali się doi dnie, iż główna wina spada 
na Serbią. Przekonali się n. p. ciż 
ajenci, że cała historya wtargnięcia 
serbskich migrantów z Bułgaryi w 
granice Sen i została wymyśloną w Bia- 
łogrodzie. Nareszcie według relacyi 
„Journal de St. Petersbourg“ mieli się 
ajenci przekonać o pokojowem uspo­
sobieniu Bułgaryi, która w odpowiedzi 
na napaści i obelgi Serbii oświadczyła 
gotowość uznania za neutralne spornego 
terytoryum i przyjęła na siebie odpowie­
dzialność za rzekome (?) wykroczenia wy­
chodźców serbskich. W obec tedy takich 
powodów, panuje — kończy „Journal de 
St. Petersb.“ — w najwyższych sferach 
petersburskich przekonanie, że Serbia 
żywi i tendencyjnie podtrzymuje antago­
nizm przeciw swym sąsiadom Bułgarom, 
co „wielce nieprzyjemnem jest Rosyi, pra­
gnącej widzieć braterską zgodę między 
Słowianami południowymi“. — Co za 
szlachetne aspiracye! Nic lepiej nie 
charakteryzuje tej obłudy bizantyńskiej 
jak te słowa organu p. Giersa, że Rosya 
pragnie widzieć braterską zgodę między 
Słowianami południowymi. Przedwczoraj 
podaliśmy według „Pol. Corr.“ przebieg 
dotychczasowych rokowań komisyi, za­
jętej badaniem zatargu serbsko-bułgar­
skiego a z relacyi tej wykazuje się, że 
nie na Serbią, ale na Bułgaryą spada wina. 
Organ p. Giersa przekręca te fakta a 
czynić to musi, ażeby jako tako uspra 
wiedliwić zachowanie się Rosyi wobec 
Bułgarów, którzy naturalnie wielce są 
niezadowoleni z tej dla nich niezrozumia­
łej taktyki rosyjskiej i gotowi zerwać z 
Petersburgiem, jak to już raz stało się 
za rządów p. Jonina w Zofii. Bułgarów 
należało więc udobruchać i ująć ich za 
serce artykułem „Journal de St. Peters 
bourg,“ którego łatwo się później wy­
przeć. — Z nadchodzących z Bułgaryi 
doniesień niepodobna powziąć dokładnego 
wyobrażenia o panującym tam stanie rze 
czy; tyle tylko pewna, że stanowisko 
prezesa nowego gabinetu bardzo jest kry 
tyczne. Dzienniki rosyjskie, jak „Nowoje 
Wremia“ i inne niezadowolone są z po 
wierzenia rządów p. Karawelowi. Sejm 
bułgarski, którego wybór odbywał się pod 
hasłem rewizyi konstytucyi i o którym 
mówiono, że zbiera się wyłącznie dla 
przejrzenia ustaw zasadniczych, uchwalo­
nych w Tirnowie pod naciskiem owcze 
snych wielkorządzców rosyjskich, rozszedł 
się, nie dotknąwszy nawet owej tyle do 
niosłej dla księstwa sprawy. Karawelow 
złożył, jak donosi „Polit. Corr.,“ wizytę 
w Tirnowie przywódzcy konserwatystów 
i zapewnił go, że nowy gabinet będzie 
się powodował ścisłą lojalnością. Tego 
też jednego domaga się partya konser­
watywna, która zrezygnowała z udziału 
w rządzie i stanęła na uboczu. Ajent 
dyplomatyczny Rosyi czynił gorliwe za 
biegi, ażeby przed zebraniem się sejmu 
doprowadzić do porozumienia między Zan- 
kowem a Karawelowem, ale usiłowania 
jego pozostały bezowocnemi. — W sto­
sunkach politycznych Bułgaryi panuje 
jak widzimy, zamięszanie i niepewność 
jutra.

Większy, aniżeli w Bułgaryi, panuje 
chaos i zaciekłość stronnicza w Rumunii, 
chociaż tutaj energiczny gabinet p. Bra 
tiano silną dłonią dzierży ster rządu i nie 
pozwala się opozycyi, pozostającej w so­
juszu z ajentami rosyjskimi, oderwać od 
polityki przyjaznej Austryi. „Rozesłani a-

pod obrady kwestya Angry Pequeny 
i rokowań o zatokę tę z Niemcami. Pod-
sekretarz stanu Ashley oświadczył, że 
rząd angielski przyszedł do tego przeko­
nania, że nie da się zaprzeczyć preten- 
syom, jakie roszczą Niemcy do opieki nad 
swymi poddanymi w Augrze Pequenie, 
jakkolwiek Wallfischbay i graniczące 
z nim wyspy są niezaprzeczone posia­
dłością angielską. Rząd angielski zawe­
zwał Niemcy, ażeby wspólnie z Anglią 
zamianowały komisyą, któraby uregulo­
wała pretensye poddanych angielskich, 
którzy osiedli w Angra Pequena lub też 
nabyli tam grunta.

wyloory.

odrębne ma swoje roczne dwie msze św. 
śpiewane, jednę za żywych, drugą za 
umarłych. Podnoszę ten szczegół, bo po­
zwala on nam nie tylko, choć w części, 
spłacić dług wdzięczności, ale służy nadto 
i do pewnej łączności duchowej z wami 
dla nas oddzielonych od kraju i rzuco­
nych na ostatnie kresy cywilizacyi za- 
cliodniój — tak miłej i pożądanej.

Wszakże nie mogę powiedzieć, abyś- 
my się tu nudzili — praca jest wpra­
wdzie trudna, ale wdzięczna i obfity plon 
dająca. Szkoła nasza z każdym rokiem 
znaczne robi postępy tak pod względem 
wykształcenia naukowego, jako tóż i wy­
chowania moralnego. Kurs tegoroczny 
i pod jednym i pod drugim względem 
dość pomyślne wydał rezultaty.

Wszyscy nasi interni (94), z wyją­
tkiem paru tylko, przeszli do klas wyż­
szych. Trzydziestu otrzymało nagrody, 29 
pochwały. Dwóch ukończyło gimnazyum 
po odbytym chwalebnie egzaminie dojrza- 
ości. Jeden z nich zamierza udać się do 

Paryża na kurs medycyny, drugiego, zbyt 
jeszcze młodego, bo zaledwie 17 lat li­
czącego, zatrzymujemy przy naszym za­
kładzie, aby, ucząc drugich, sam się je­
szcze kształcił dalej.

Próba szkółki sztuk i rzemiosł, któ- 
rąśmy na początku tego roku szkolnego 
otworzyli, dość pomyślnie odpowiedziała 
nadziejom naszym — czas i dalsze starania 
wypełnią niedostatki, a przedewszystkiem 
wybiją z głowy poczciwym Bułgarom, że 
niepodobna, aby wszyscy mogli być na­
uczycielami, a tem mniej ministrami, a te 
są obecnie mniej więcej wszystkich ich 
„pia desideria.“ Siedmiu w tym roku 
mieliśmy praktykantów, zdolnych i po­
jętnych — ale tu już natura wschodnia 
przeważa — nie są tak pilni i chętni w 
warsztacie, jakby należało; cierpliwości!
- dobrze mówi stare nasze przysłowie — 
nie naraz Kraków zbudowano.“

Miłą nam była i pożądaną wizyta pa­
sterska, którą odbył w miesiącu maju 
najprzew. ks. Arcybiskup Al. Rotelli, 
delegat apostolski, i wielkiej dla misyi 
stała się doniosłości. Słusznie, czy nie­
słusznie unia bułgarska, w Tracyi zwła­
szcza, wielu miała i ma przeciwników tak 
w Carogrodzie, jak i w Rzymie. Mógł się 
wysłannik papiezki naocznie przekonać, że 
nie jest tak źle, jak mu mówiono, i może 
dla tego w obec wszystkich kilkakrotnie 
się odzywał z wielkiemi pochwałami dla 
misyi naszej i najwyraźniej podnosił to, 
że kościół bułgarski katolicki na dobrym 
postawiony fundamencie, że posiada zu­
pełną żywotność i wszystkie warunki 
rozwoju. Polecał gorąco zakładanie 
szkółek i misyi po wsiach. Przyrzekł 
nawet pomoc propagandy dla 
naszej nowej w Malko Tyrnowo.
chwalił zamiar przeniesienia seminaryum 
na przedmieście „Kaik“ obok opuszczo­
nego kościoła unickiego, na podrepero­
wanie którego pozostawił mały fundusik. 
A wyświęcając nam nareszcie dwóch ka­
płanów i jednego akolitę, pozwolił tem 
samem zredukować personał nauczycieli 
świeckich, którzy nie tylko ciążyli na 
szczupłych funduszach naszych, ale głó­
wnie, mieszkając w zakładzie, wielką 
przynosili szkodę porządkowi i życiu za­
konnemu a poniekąd i zasadom pedago­
gicznym, zostawiając dużo do życzenia 
pod względem taktu i wychowania. — 
Dzięki temu powiększeniu sił naszych 
na rok przyszły zostawiamy dwóch tylko 
profesorów świeckich, na mieście zresztą 
mieszkających a doświadczonych peda­
gogów, jednego do języka bułgarskiego i 
słowiańskiego, drugiego do wyższej ma­
tematyki. Aleć to stare druchy nasze 
i zrośli z zakładem od dawna. — Trzeba 
będzie zapewne jeszcze zostawić świe­
ckiego nauczyciela i do języka tureckiego 
— lecz i ten człowiek poważny.

Oto, zacny panie Redaktorze, w kilku 
słowach sprawozdanie z czynności na­
szych tegorocznych — nasz bilans —. a 
słuszniej może — nasz rachunek sumie­
nia. — Czuję się w obowiązku przedło­
żyć go czytelnikom Szanownego pisma 
Twego, które nas z tak chwalebną wy­
trwałością ciągle podtrzymuje. — Nie­
jedno polepszenie w zakładzie, niejeden 
dobry uczynek Twemuśmy winni pośre­
dnictwu, zacny Panie, za co szczere Bóg 
zapłać od całej misyi załączam i polecam 
się nadal łaskawym wzglęgom i Twej 
pamięci.

Pokorny sługa i brat w Jezusie 
ks. Waleryan Przewłocki, 

przełożony misyi bułgarskiej 00. Zmar. 
w Adryanopolu.

Komitet centralny na Wielkie Księ­
stwo Poznańskie odbył wczoraj pod prze­
wodnictwem Mieczysława hr. Kwileckiego 
posiedzenie, na którem ustanowił termin 
zwołania delegatów po ukończeniu prac 
przedwyborczych — załatwił kilka puu- 
któw szczegółowej organizacyi i postano­
wił zaraz po zebraniu delegatów wydać 
Odezwę i naukę o wyborach krótko a 
treściwie napisaną.

Odezwy tej i nauki o wyborach posta­
nowił komitet centralny rozesłać każde­
mu komitetowi 150 egz.

Komitety, któreby życzyły sobie wię- 
cój egzemplarzy w celach agitacyjnych, 
zrobią, zdaniem naszem, dobrze, udając się 
wcześnie z zamówieniami do sekretarza 
komitetu, szanownego posła Wł. Wierz­
bińskiego w Poznaniu ul. Młyńska.

Wybory przypadną według wszelkiego 
prawdopodobieństwa w drugiej połowie 
października.

Walne zebranie delegatów Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego odbędzie się w 
pierwszych dniach drugiej połowy wrze­
śnia, tak, że do agitacyi wyborczej pozo­
stanie nam przeszło cztery tygodnie.

Czas ten wystarczy zupełnie do roze­
słania karteczek, odezw i druków — 
atoli tylko tam, gdzie jest dobra organi- 
zacya z góry przygotowana.

Przez organizacyą zaś taką rozumie­
my podział powiatów na obwody komisar- 
skie; w każdym obwodzie takim powinien 
pod przewodnictwem jednego z członków 
komitetu istnieć podkomitet złożony z tylu 
osób, ile w obwodzie jest parafii. Ci 
mężowie zaufania, czyli instruktorzy 
powinni jako organa komitetu zbierać 
składki i starać się o to, aby wszędzie 
dotarła wiadomość o terminie wyborów.

Szanownym komitetom zwracamy uwa­
gę na jednę jeszcze okoliczność. Na ręce 
komitetu centralnego nadeszły pisma pp 
Stanisława Kurnatowskiego 
wicemarszałka sejmu prowincyalnego W 
Księstwa Poznańskiego i dr. Romana 
Komierowskiego, z doniesieniem 
iż mandatów poselskich nadal przyjąć nie 
mogą. P. dr. Witold Skarżyńsk 
doniósł jednemu z komitetów powiatowych 
iż również na ten przynajmniej okres pra 
wodawczy mandatu przyjąć nie może 
Słychać podobno, że i inni posłowie uczy 
nią to samo — że przeto będzie wielki 
brak kandydatów do krzeseł poselskich

Należałoby przeto komitetom wcześnie 
porozumieć się z dotychczasowymi posła 
mi, czy kandydaturę przyjmą — w prze 
ciwnym zaś razie obejrzyć się za odpo 
wiednimi kandydatami i zapewnić się 
czy mandaty przyjmą, czy nie, tak, iżby 
delegaci przybyć mający na walne zebra 
nie, dokładnie byli poinformowani, czy 
kandydaci przez nich proponowani gotowi 
są przyjąć mandat, czy nie.

Dotychczas nie przestrzegano tej za­
sady, stawiając 6 kandydatów na chybił 
trafił —- dziś, gdzie stawiać będziemy 
tylko trzech, obowiązkiem komitetów jest 
porozumieć się z nimi a przynajmniej z 
pierwszym i drugim, czy ewentualnie, 
jeśli ich walne zebranie wybierze — go­
towi są przyjąć mandat poselski.

Misya polska w Bułgaryi.
Adryanopol, 23 lipca.

J. M. J.
Zacny Panie Redaktorze! 

Otrzymałem w swoim czasie przez 
Bank krakowski przysłaną sumkę, resztę 
hojnój ofiary, jaką szanowne duchowień­
stwo i obywatele W. Ks. Poznańskiego 
od lat wielu wiernie misyą naszę zasilaję. 
Tak niezłomnej wierności odpowiadamy 
wiernością ciągłej pamięci przed Bogiem: 
dwakroć codziennie zanosząc modły do 
stóp tronu Najwyższego za pomyślność 
dobrodziejów naszych, a każde ich kółko

Diderot.
Dnia 30 lipca 1784 umarł osławiony 

filozof francuski Diderot, a dziś w setną 
rocznicę tego zgonu trzecia republika sta­
wia mu pomniki w Langres, miejscu uro­
dzenia i w Paryżu.

Dzienniki republikańskie sławią go 
jako burzyciela starego porządku katoli­
ckiego i monarchicznego, większego nad 
Woltera, który burząc katolicyzm zosta­
wiał jeszcze króla, — większego nad 
Rousseau’a, który burząc monarchią zo­
stawiał jeszcze d e i z m. Diderot burzył 
jedno i drugie — a obok zalet burzyciela 
miał jeszcze przymioty męża pozytywnego 
działania ! On kładł podwaliny pod dzi­
siejsze pojęcia w kosmologii i polityce !

Zapał i uniesienie radykałów republi­
kańskich pojmujemy zupełnie, chociaż Di­
derot ani kościoła ani monarchii nie zbu­
rzył, choć dzisiaj wiara jest silniejszą, 
jak była za czasów Diderota, a Kościół 
w sercach ludu silniej ugruntowany, niż 
pod urokiem „urzędowój religii atoli 
przynajmniej wskazał radykałom drogę, 
po której iść mają w burzeniu kościoła 

porządku społecznego.
Atoli że rząd francuski, że minister­

stwo oświaty stawia pomniki pisarzowi 
tego rodzaju, filozofowi głoszącemu nagi 
naturalizm, ojcu nowoczesnej pornografii, 
kaznodziei bezwstydu, autorowi dzieł, co 
przygotowały w pewnych kolach tryumf 
wszelkiemu rozpasaniu — to nas dziwi, 
i to nas boleścią przejmuje.

Jeden z republikańskich krytyków 
Diderota, senator Schérer powiada o nim: 
Diderot jest szalenie rozpustny (obscène) 
rozkoszuje się w rozpuście, „rozpustnym 
jest wszędzie.“ Do wielbicieli jego odzy­
wa się tenże krytyk: „nogi waszego bo­
żyszcza brodzą w kloace.“

I takiemu pisarzowi minister oświaty 
stawia dwa pomniki.

Dla czego minister oświaty francuskiej 
nie miał odwagi wypisać na pomniku Di­
derota tytułów dzieł jego i wyryć wła­
ściwe jego zasługi w słowach:

„DIDEROT A PRECONISE 
LTNCEST

ET
RECOMMANDÉ LA COMMUNAUTE 

DES FEMMES!“
Byłoby to przynajmniej przyznanie się 

do prawdy i odsłonięcie przyłbicy!Korespondency e Kuryera Fezu.
misyi

Po-

Warszawa, 29 lipca.
(AresztowanieDobrowolskiego. — Antagonizm mię­
dzy sądem a policyą. — Nagła śmierć prezesa są­

dów pokoju. — Ks. Biskup AA norowski.)
Aresztowania w Warszawie nie ustają. 

Wczoraj rozeszła się pogłoska o uwięzie­
niu jeszcze jednego sędziego pokoju (nu- 
rowego), Dobrowolskiego, który po­
mimo polskiego nazAviska, jest Rosyani- 
nem czystej krwi i prawosławnym. Po­
głoska ta sprawdziła się. Aresztowany 
Dobrowolski cieszył się w Warszawie 
względnie dobrą opinią. Nie był on przy­
najmniej polakożercą i umiał godzić słu­
szne wymagania ludności, nie znającej ro­
syjskiego języka, z przepisarhi praAva, 
którego stosowanie i rozumienie zupełnie 
jest zależnem od organów wykonawczych. 
Ale mniejsza o to. Bez poróAvnania cie- 
kawszem jest to, że aresztowania doty­
kają przeważnie sfery sądowe, co nasuwa 
domysł, że może są one wynikiem nie­
ustannego, od czasu wprowadzenia reformy 
sądowej, antagonizmu między organami 
administracyjnemi, czyli policyą i żandar- 
meryą, a sądownictwem.

Parę dni temu sprowadzono tu zwłoki 
zmarłego za granicą prezesa zjazdu Sę­
dziów pokoju, kamerjunkra czy też innego 
urzędnika dworskiego, p. Skuratowa. 
Mówią, że zmarły sam sobie życie ode­
brał, a to w skutek aresztowania Bardo- 
wskiego, sędziego pokoju, którego podo­
bno Skuratow bardzo protegował. Czy 
tak rzeczywiście było, naturalnie stano­
wczo twierdzić nie możemy. Konstatuje­
my tylko ten każdemu w oczy wpadający 
fakt, że Skuratow był bądź co bądź wy­
sokim urzędnikiem a pogrzeby takie od­
bywają się zwykle z wielką pompą i Avy- 
stawą. Tymczasem z nieboszczykiem po­
stąpiono inaczej i na przewiezieniu zwłok 
z jednój kolei na drugą było zaledwie 
parę urzędowych figur, w sposób nieodpo­
wiedni stanowisku, jakie zmarły zajmo­
wał. Czy rzeczywiście istnieje jaki zwią­
zek między aresztowaniem Bardowskiego 
a śmiercią Skuratowa, stanowczo twier­
dzić nie mogę, komunikuję tylko fakta



jak o nich wiem i pogłoski w tej formie, 
w jakiśj do mnie dochodzą.

Sprawa aresztowania Bardowskiego 
poczyna się cokolwiek wyjaśniać. Jak 
się zdaje, szło, tam rzeczywiście o zamach. 
Jak opowiadają, w papierach jego znale­
ziono między innemi jakiś bardzo szcze­
gółowy plan jednego z domów, obok któ­
rego cesarz koniecznie przejeżdżać mu- 
siał, oraz dokładne plany pałaców w Bel­
wederze i w Łazienkach. Jak mówią, 
aresztowano też podobno kogoś ze służby 
pałacowój.

Z Lublina dochodzi mnie wiado­
mość, że Biskup lubelski i podlaski, ksiądz 
Wnorowski, wybierał się w tych dniach 
w objazd parafii w gubernii siedleckiój, 
gdzie, jak wiadomo, jest dużo unitów. 
Dowiedziawszy się o zamierzonój wizycie 
biskupiej miejscowy gubernator, założył 
podobno przeciw temu protest i nie do­
zwolił Biskupowi odbyć podróży, do ja- 
kiój każdy wstępujący na katedrę Biskup 
jest obowiązany. Po tym zakazie Biskup 
przyjechał do Warszawy, chcąc wyjednać 
sobie pozwolenie od p. o. jenerał-guberna- 
tora. Jaki będzie rezultat tych starań, 
do obecnój chwili nie wiem. Bądź co 
bądź piękua to ilustracya do tak sławio­
nej tolerancyi i równouprawnienia wyznań. 
Doszliśmy do tego, że pasterz katolicki 
nie ma prawa, spełniać obowiązku czuwa­
nia nad powierzonemi jego pieczy owie­
czkami. Co na to powiedzą rosyjscy pu­
blicyści, krzyczący w niebogłosy o prze­
śladowaniu i ciemiężeniu unitów w Ga­
li cy i ?

P. S. Najnowszy „Praw. Wiestnik“ 
ogłasza, ze asesor kolegialny Bardo- 
wskij, sędzia pokoju m. Warszawy 
uwolniony został ze służby na 
mocy rozkazu z dnia 2 (14) bm.

Lwów, 28 lipca.
(Sprawozdanie p. Romańczuka. — Gimnazyum 1 
czackie. — S. p. ks. Formaniosz. — Wyjazd pr

Szaraniewicza.)
(a) Poseł Romańczuk zdawał w dn 

20. bm. w Kałuszu swym wyborcom wł 
scianskim sprawę z obrad sejmowyc 
Mówił o zakresie działania sejmu, o kii 
bach, na jakie się sejm rozpada, a m 
stępme o stanowisku „małej gromadki pi 
slow ruskich wobec pańskich posłów po 
skmh — jak pisze „Diło.“ Dalej piss 
tenże dziennik, „że prof. Romańczuk w; 
kazał, jak to ci polscy panowie, czy t( 
„wspólna hierarchia“ —jak w inauguracy 
nem przemówieniu swojóm nazwał ich i 
marszałek — dbają o naród ruski. P: R< 
mancZUk, postawiwszy się niby na stanc 
wisku krytyki najzupełniój bezstronne 
przyznał (!), że ze strony posłów polskie 
wyszło przecież kilka wniosków korzi 
stnych także dla włościan ruskich; dc 
jeżyły one wszakże takich tylko sprai 
które zarówno dolegają włościanom, ja 
i małomieszczanom i panom. Ałe inn 
rzecz wyłączny interes narodu ruskiegc 
wiele wniosków, postawionych ze stron 
panów polskich, zmierzało ku temu, ażeb 
lud ruski uczynić jak najbardziej zs 
wisłym. Następnie wyliczał p. Romar 
czuk sprawy traktowane w sejmie. Gd 
wspomniał o projekcie ustawy o robotn: 
kach i sługach gospodarskich, miały si 
odezwać głosy: „Cóż to, oni chcą nowe 
pańszczyzny?“ Poseł zakończył sprawc 
zdanie wezwaniem do wyborców, ażebj 
chcąc, aby posłowie ruscy zdziałali wię 
cej dla nich dobrego, popierali ich pety 
cyami. Nastąpiły interpelacye. Ks. Hoj 
dan zażądał wyjaśnienia w sprawie dal 
szego pozostania posłów ruskich w sej 
™c lub też secesyi. Odrzekł mu na t 
proi. Romańczuk, że według jego zdani: 
należy posłom ruskim.pozostać, choćby dl 
tego, że bodaj jakie korzyści osiągną 
mogą podnieść głos o krzywdach naród: 
ruskiego. Wreszcie zabrał głos gospodar 
z Podmichajla Petrów i zażądał od po 
sła, ażeby się starał 1) o regulacyą rzek
Łomnicy, zamiast wydawanie 
pieniędzy na utrzymanie 00 
Zmartwychwstańców i na pla 
nyrestauracyiWawelu, któr^ 
jest dla Rusinów niepotrze* 
a,D a ° wJ^awanie ludności surowic 
dla bydła; 3) ażeby język ruski był ró* 
wnouprawniony z polskim faktycznie, ; 
nie tyłko dla pozoru; 4) ażeby Jezuitor 
odebrać reformę zakonu Bazylianów i u 
sunąć ich z. ruskich monasterów. Jezuic 
bowiem mają na celu latynizacyą narodi 
ruskiego i idą ręka w rękę z tymi, c< 
chcą R,usinów spolszczyć. Jezuici nie świę 
cą świąt ruskich, a natomiast wprowa' 
dzają Różańce, Szkaplerze, „jakieś“ Mo 
dlitwy do Serca Jezusowego. Może na 
każą jeszcze pościć w sobotę, a w środ< 
znieść post. Na to p. Romańczuk odpo 
wiedział, że będzie działał w myśl wy 
borców i powtórzył żądanie swoje, ażeb] 
wyborcy petycyonowali do sejmu.

Jeżełić mamy dać wiarę temu spra 
wozdaniu, to przyznać musimy, że ni« 
musiało ono być zupełnie bezstronnem 
kiedy pomiędzy włościanami takie ode 
zwały się głosy.

Wiadomość więc o odjęciu Bazylianon 
gimnazyum w Buczaczu o tyle była nie 
dokładną, że ministerstwo nie nakazał« 
oddać go zupełnie w ręce świeckie, lec: 
zażądało tylko, aby nauczyciele jego miel 
wymaganą prawem kwalifikacyą, które t( 
żądanie, gdyby nie mogło być przez 00 
Bazylianów spełnionem, mogłoby dopro' 
wadzić do odebrania im gimnazyum.

Wczoraj w południe umarł tu powsze­
chnie szanowany kapłan, ks. Michał For- 
maniosz, proboszcz parafii św. Marcina na

prz-edmieściu żółkiewskiem, delegat do 
okręgowej rady szkolnej, były członek 
Rady miejskiej. Zmarły liczył lat 70, 
z tych 47 przeżył w stanie kapłańskim. 
Bardzo cenną swą bibliotekę, zawierającą 
z 1.0,000 tomów i kosztującą przeszło 40 
tysięcy złr. darował on podczas ostatniśj 
ciężkićj choroby tutejszej bibliotece uni- 
Wersyteckiój. Przeniesiono ją już na miej­
sce przeznaczenia. Dzisiaj z rana ducho­
wieństwo wszystkich trzech obrz, odpra­
wiło nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
śp. Michała, po południu zaś zwłoki czci­
godnego kapłani zostały przeniesione z 
mieszkania do kościoła św. Marcina, zkąd 
jutro,, po nabożeństwach, odwiezione będą 
na miejsce wiecznego spoczynku. Cześć 
mężowi tak wielkićj cnoty i ofiarności dla 
oświaty publicznej.

Dr. Szaraniewicz, profesor uniwersy­
tetu naszego, wyjechał przedwczoraj do 
Halicza, celem podjęcia dalszych prac 
około wykopalisk starćj części tego miasta.

Berlin, 20 lipca. 
(Unitaryzm czasu na kolejach.)

Unitaryusze, pragnący w Niemczech 
regulować czas na wzór berliński, źle 
się wybrali ze swemi zachciankami, Pra­
sa wszystkich niemal stronnictw oświad­
czyła się wręcz przeciw ich projektom. 
„Nat. Ztg.“ zwraca szczegółowo ich uwa­
gę na to, że Saksonia, Wyrtembergia i 
Bawarya posiadają własną „supremacyą" 
kolejową (krom tego Bawarya i Wyr­
tembergia jeszcze pocztową i telegrafi­
czną), skąd łatwy wniosek, że te kraje 
za własnym zegarem, to jest czasem 
miejscowym obstawać będą. Jest to nie­
wątpliwie nie lada argument. Sądzimy, 
że rządy tych krajów, gdyby to jedy­
nie od ich woli zależało, łatwoby naciskowi 
kanclerza uległy; na szczęście atoli mo­
gą się te rządy nie tylko odwołać do 
życzeń ludności, ale i na to być 
przygotowane, iz taż ludność jednomyślny 
im stawi opór, gdyby się miały okazać 
zbyt powolnemi życzeniom księcia Bis­
marcka. Wystawmy sobie zamieszanie, 
do jakiegoby np. w M on a c h i u m do­
prowadziła jednolitość oznaczenia czasu. 
Berliński zegar w y p r z e d za monachij­
ski o siedm minut. Czyż panowie Ber- 
lińczycy sądzą, że wschód słońca w Mo­
nachium dla ich pięknych oczu nastąpi o 
siedm minut rychlej ? W samym Berlinie 
nie podobna było dobrać tak zdatnego 
zegarmistrza, któremuby można było po­
wierzyć zrobienie zegara ratuszowego ; 
musiał go wygotować zegarmistrz w Mo­
nachium mieszkający. Czyż mieszkańcy 
stolicy bawarskiej mają się zastosować 
w czasie do Berlińezyków? Gdyby zaś 
monachijskie zegary wskazywały należy­
cie czas lokalny, zegary zaś na kolejach 
tego fsmiasta szły o siedm minut z a 
szybko, jakiegożby na to trzeba cza­
su, aby bawarscy wieśniacy, wszyscy cu­
dzoziemcy aż do ostatniego, wsiadający 
do wagonów monachium, poznali dokła­
dnie różnice, zachodzące w oznaczeniu 
czasu na rzeczonych zegarach? W ka­
żdym hotelu, w każdej dorożce, na cza­
pce każdego posługacza miejskiego mu- 
siałby stać napis: „zegar kolejowy idzie 
o siedm minut prędzćj, niż miejski.“

Ze we. wschodniej Francyi, gdzie ze­
gary kolejowe odrębnie od miejscowych 
wskazują czas paryski, podróżujący na 
kolej się spóźniają, o tern już dawniej 
wspominaliśmy. Lubo Paryż pod wzglę­
dem lokalnym i historycznym ma dla 
Francyi zupełnie inne znaczenie, niż Ber­
lin dla Niemiec, to zaprowadzenie jedno­
ści czasu było w tym kraju jedynie tyl­
ko dziełem rewolucyi i cezaryzmu napo­
leońskiego. Paryż uważał się zawsze za 
tętno Francyi, z prowineyami obchodził 
się.jako z „departamentami,“ regulując 
je jako punkt centralny według swego 
widzimisię i na jedno kopyto. To też 
dopiero w roku 1789 „zgromadzenie na­
rodowe“ zamieniło prowineye Alzacyą i 
Lotaryngią na „departamenta." Podo- 
bnieby i teraz chcieli postąpić niektórzy 
centraliści berlińscy; mają oni szczerą 
chęć zdegradowania nie tylko Alzacyi i 
Lotaryngii, ale i Bawaryi i Wyrtem- 
bergii, słowem wszystkiego, czego je­
szcze nie napędzili do swój sieci, na 
pruskie departamenta.

„Jednolity zegar“ to tylko jedno sta- 
dyum téj procedury; na pozór niewinny, 
ale dobrze obmyślany środeczek zberlini- 
zowania innych, odrębnych szczepów nie­
mieckich. Cieszyć się przeto należy, że 
powstający, w myśl ludu podniesiony pro­
test prasy niemieckiój jasno unitaryu- 
szom niemieckim wypowie:

„która godzina na zegarze.“

Wiedeń, 28 lipca.
(Pobyt ministra Dunajewskiego w Isehlu. — „N. 
freie Presse“ o budżecie. — Kwarantanna włoska. 

Zjazd trzech cesarzy w Aleksandrowie.)
(^) Dr. Dunajewski bawi Obe­

cnie w Ischl. Jakkolwiek można przy­
puścić, że nadzwyczaj pracowity minister 
skarbu i tam nie zapomina o ciężkiem 
zadaniu swóm leczenia finansów austrya- 
ckich, jednakże sam fakt pobytu mini­
stra u wód, świadczy dostatecznie, iż w 
tej chwili żadną miarą nie można ozna­
czyć głównych pozycyi przyszłego bud­
żetu. Pomimo tego „Nowa Presse“ w 
wczorajszym niedżielnym numerze oświad­
cza, 1) że przyszłoroczny budżet nie bę­
dzie wykazywał niedoboru i że 2) mini­
ster skarbu zamyśla zaciągnąć 100 mi­
lionową pożyczkę na cele kolejowe, to 
jest pożyczkę, którćj hipotekę stanowiły-

by koleje państwowe. Pierwsze donie­
sienie jest zwykłym manewrem fikcyj­
nych organów, powtarzającym się co rok. 
W lipcu i sierpniu zapewniają, że mini­
ster skarbu przedłoży budżet zrównowa­
żony ; w październiku lub listopadzie, 
kiedy z budżetem zjawi się niedobór 30 
do 40 milionów, organa opozycyjne na­
padają na ministra skarbu, jakoby nie 
dotrzymał obietnicy, której ani mu się 
śniło dawać. Powtarzając się zbyt czę­
sto, stary ten manewr organów opozy­
cyjnych musiał z czasem stracić wszelką 
siłę agitacyjną i trzebaby przypuszczać, 
że już tylko bardzo mało znajdzie się 
naiwnych, którzy się dadzą uszukać „No­
wej Pressie“ e t ut t i q u a n t i. Co do 
drugiego doniesienia tego dziennika, mo­
żemy tylko zaznaczyć, że dotąd w ża­
dnym półurzędowym dzienniku nie spo­
tkaliśmy się ze wzmianką o pożyczce 
kolejowój. Jednakże ogromne wydatki, 
z czasem prawdopodobnie sprowadzą ko­
nieczność zaciągnięcia znacznej pożyczki 
na te cele.

Rząd włoski ustanowił pięcio­
dniową kwarantannę na prowin­
eye austryackie. Ponieważ dotąd nie 
zdarzył się w Austryi żaden wypadek 
cholery, lecz przeciwnie w roku bieżą­
cym stan zdrowia u nas jest korzysniej- 
szym, niż w przeszłych latach, przeto 
ową kwarantannę włoską uważać trzeba 
za szykanę. Rząd rzymski uzasadnia 
ją tem, że Szwajcarya nię zamknęła 
swej granicy francuskiśj. że więc chole­
ra łatwo się może dostać z Francyi do 
Szwajcaryi, ztamtąd do Tyrolu i tak da­
lej do Włoch. Ponieważ jednak dotąd 
zaraza we Francyi nie rozeszła się, lecz 
mniej więcej zostaje"zlokalizowaną w tych 
okolicach, w których wybuchła, przeto 
całe owe rozumowanie włoskie nie ma 
żadnej realnej podstawy. To też rząd 
tutejszy podobno stanowczo zaprotesto­
wał przeciwko owemu rozporządzeniu 
włoskiemu. Tymczasem zaś półurzędowe 
organa pocieszają się tem, że właściwie 
najwięcej stracą Włochy, gdyż kwaran­
tanna odstraszy licznych turystów au- 
stryackich, którzy zwykle latem jadą do 
Włoch i wydawają tam grube pieniądze.

Dzienniki wieczorne znowu obszernie 
się rodzwodzą nad zajściami w sejmie 
morawskim, a przypominając sobie 
tóm samem, że nie ma złego, w którem 
nie"możnaby się dopatrzeć odrobiny do­
brego, pocieszają się tem, że przynaj­
mniej większość centralistyczna sejmu mo­
rawskiego nie została rozbita. Istotnie 
większość ta utrzymała się, ale tylko dla 
tego, ponieważ skrajna frakeya Sturma 
poddała się wpływom wielkich właści­
cieli i stronnictwa środkowego. Dla te­
go też „Nowa Presse“ oświadcza, że hr. 
Vetter von der Silie (marszałek 
krajowy i przywódzca stronnictwa środ­
kowego) jest jeszcze „gorszym“ od sa­
mego hr. Taaffego.

Depeszę brukselską o zjeździe 
trzech cesarzy w Aleksandro­
wie przyjęto tutaj z powszechnem nie­
dowierzaniem.

ZIEMIE POLSKIE.
* Z Rakiszek naZmujdzi 

piszą do „Kraju“:
W ostatnich latach Zmujdź wzbogaciła 

się kilku kościołami, z których wszystkie 
prawie pod względem architektury i urządze­
nia wewnętrznego znaeznie się różnią od 
większości naszych kościołów, przyozdobionych 
zgodnie z poczuciem estetycznem ludu nasze­
go, masą obrazów i statuetek wyrobu miej­
scowych artystów-samouków, różnobarwnemi 
wstążkami, bukietami, zwierciadelkami i 
innemi błyskotkami. Wytwornością swoją za­
sługują na uwagę kościoły w Retowie (ma­
jętność ks. Ogińskich) i w Iratejkach (ma­
jętność hr. Platerów), lecz bez wątpienia ar­
chitekturą w stylu gotyckim i swą na pozór 
prostą, lecz przy bliższem rozejrzeniu się bo­
gatą, gustowną, można powiedzieć, artysty­
czną wewnętrzną ornamentacyą — prześciga 
wszystkie inne kościół, zbudowany kosztem 
p. Przeździeckiój w jej majątku Rakiszkach 
(w spadku po lir. Tyze.nhauzie). Ślicznie 
rzeźbiona z drzewa dębowego kazalnica spro­
wadzoną została z Paryża, gdzie na wysta­
wie powszechnćj uzyskała medal złoty; na 
jćj wzór wyrzeźbiono w Brukseli organ, kon- 
fesyonały, kratki, ławki, drzwi i t. d., ró­
wnież z dębowego drzewa, którego barwę 
właściwą zachowano. Ołtarze zaś, jakkolwiek 
kosztowne, prostotą swoją i kształtami ściśle 
są zastosowane do ogólnego charakteru orna- 
mentacyi. W innych majątkach p. Prze- 
ździeckiej również budują kościoły: w Posta­
wach (gub. wileńskiej) i w Lasach (czyli 
Alt-Tyzenhaus, w Kurlandyi). W tćj osta- 
tniój nawet miejscowości dla bardzo małśj 
ilości katolików potrzeba nowego kościoła nie 
jest naglącą, zwłaszcza, że niezbyt daleko, 
bo o 12 wiorst, istnieje kościół. Jeżeli w 
hojnych ofiarach tego rodzaju p. Przeździecka 
prześcigła obywateli naszych, należy zazna­
czyć, że nadto wystąpiła jako fundatorka 
kasy emerytalnej dla ofieyalistów i innych 
służących w swych dobrach, założonej w maju 
1881 roku, w czem dotychczas nie znalazła 
naśladowców. Według ustawy tćj kasy (§ 1), 
ma ona na celu zabezpieczenie bytu materyał- 
ńego w niej uczestniczących, „oraz zyskanie 
ich gorliwości i sumiennego spełniania obo­
wiązków“. Dla utworzenia funduszu p. Prz. 
przeznacza w przeciągu pierwszych lat 10 
istnienia kasy 4000 rs. rocznie w razie 
otrzymywania czystego dochodu ze swych 
dóbr w ilości 100,000 rs. lub więcej; za­
strzega jednak, że w razie mniejszego do­

chodu w którymbądź roku obowiązuje się 
wnieść tylko 4 proc, z otrzymanego dochodu. 
Prócz tego każdy uczestniczący w kasie ofi- 
cyalista winien stale wnosić 5 proc, swej 
rocznćj pensyi i 10 proc, z otrzymanej gra- 
tyfikacyi.

— „N o w.“ dowiaduj ąsię, iż 
starania biskupa łucko-żytomierskiego o 
przyznanie księżom katolickim prawa 
wykładania rełigii katolickiej w szkołach 
wiejskich kraju południowo-zachodniego 
zostały uchylone z powodu małej liczby 
mieszkańców katolików; według staty­
styki urzędowej w kraju południowo-za­
chodnim znajduje się 389,100 katolików, 
tj. 6,94 proc, ludności. — Dla mniejszej 
liczby prawosławnych znajdzie się i 
cerkiew i pop do wykładu rełigii i sze­
rzenia prawosławia!

NIEMCY.
* Berlin, 29 lipca. (Wsparcie). 

Cesarz przeznaczył 3000 mrk. na wspar­
cie tych mieszkańców nizin nadwiślań­
skich i nadnogackich prowincyi wscho- 
dnio-pruskiéj, którzy w skutek wylewu 
tych rzek zostali poszkodowani. Kwota 
ta przekazaną została do podziału cen­
tralnemu komitetowi wsparcia.

— Święcenie niedzieli. „Beri 
Polit. Nadir.“ piszą, iż władze policyjne 
wszystkich prowincyi otrzymały rozkaz, 
aby pilnie przestrzegały święcenia nie­
dzieli i innych dni świątecznych i wszel­
kich przestępców pociągały do odpowie­
dzialności i kary.

— List gończy. Dnia 24 lipca, 
roku pańskiego 1884, zamieścił „Dzien­
nik urzędowy“ rejencyi pruskiej w Tre- 
wirze następujący list gończy:

Katolicki duchowny Jau Schneider z Faha 
(powiat Saarburg), w ostatnich czasach za­
mieszkały w Niedaltdorfie, wyrokiem Izby 
karnej sądu ziemiańskiego w Saarbrucken 
z dnia 18 kwietnia r. b. za bezprawne fun- 
keye duchowne skazany został na 340 marek 
grzywien albo 34 dni więzienia.

Upraszam, aby w razie napotkania go, 
wyegzekwowano rzeczoną karę pieniężną, lub 
osadzono go w więzieniu i o tćm mnie uwia­
domiono.

Saarbrücken, 12 lipca 1884.
Prokurator.

„Germania“ dodaje, że i ona pragnie 
się przyczynić do ogłoszenia tego doku­
mentu, lubo w innych celach, niż p. pro­
kurator.

— Rektorat. W uniwersytecie 
wyreburskim obrano na rok przyszły re­
ktorem ks. dr. Henryka K i h n a, 
profesora patrologii, hermeneutyki biblij­
nej i prawa kościelnego.,

— W Górnym Ślązku potwo­
rzyły się stowarzyszenia kon­
sumpcyjne, mające za główny cel 
szerzenie konsumpcyi gorzałki. Wła­
dze jednakowoż, jak słychać, energicznie 
przeciw nim występować będą. Już je­
dno takie stowarzyszenie w Koźlu zmu­
szone zostało do zawieszenia swych czyn­
ności, drugiemu grozi ten sam los.

— Geschichtslügen. Kłam­
stwa historyczne. Taki jest tytuł 
dzieła, które niezadługo wyjdzie u Schoe- 
ninga w Paderbornie i obejmie wszystkie 
kłamstwa i fałsze, jakie szerzyli na karb 
katolickiego Kościoła zacięci jego wro­
gowie. Obejmować ono będzie trzy pe- 
ryody : 1) starożytność chrześciaństwa, 
2) wieki średnie, 3) nowsze czasy.

Pierwszy rozdział mówi o „zaczepkach 
na księgi historyczne nowego zakonu“ 
począwszy od Marciona aż do Holtzen- 
dorfa i Onkena ; drugi o zaczepkach na 
dzieje życia i cuda Jezusa; trzeci o fał­
szywych i błędnych wyobrażeniach do­
tyczących pierwotnego chrześciaństwa i 
najdawniejszych dziejów Kościoła ; czwar­
ty o poglądzie historycznym socyalizmu 
ze względu na ogłoszone w roku zeszłym 
dzieła Proudhona „Césarisme et Chri­
stianisme ;“ piąty rozdział zawiera do­
datki i różne uwagi.

„W i e k i średnie“ rozpoczynają 
się artykułem o papieztwie i jego prze­
ciwnikach. Następny rozdział wyjaśnia 
prawdziwe znaczenie papieztwa i jego 
działanie w historyi. Zbijanie zarzutów 
czynionych papieztwu opiera się na świade­
ctwach znakomitych historyków protestan­
ckich. Rozdział dziewiąty : papieztwo 
ugruntowane na fałszu i złudzeniach“ 
mówi o dokumencie darowizny Konstan­
tyna i o dekretaliach pseudoizydorowych. 
W dalszym ciągu jest mowa o epizodzie 
wieków średnich tylekroć w nowszych 
czasach wspominanym t. j. o Grzego­
rzu VII, Henryku IV i Canosie. 
Następny rozdział zastanawia się nad tak 
.nazwaną ciemnotą wieków średnich i 
daje świetny obraz rozwoju sztuki. Apo- 
logia średnich wieków pod względem 
umiejętności i nauk ma później naśtąpić.

Autorowie chcą pozostać w ukryciu. 
Podpisują się tylko : Dr. X., Dr. Y,, 
Dr. Z., ałe widać, że to nie początkujący 
pisarze, lecz dzielni szermierze na polu 
liter ackiém i parlamentarném.

O ile odgadnąć można,praca ta wiel­
kiego nabierze rozgłosu nie tylko w dziedzi­
nie religijnej, ale przyczyni się zarazem do 
usunięcia wielu niechęci i uprzedzeń prze­
ciw katolicyzmowi.

— Zaprzeczenie. Rozeszła się 
była pogłoska, jakoby warsztaty kolejowe 
rządowe nie chciały na przyszłość przyj­
mować robotników, liczących 35 lat wieku. 
„Nordd. Allg. Ztg.“ temu zaprzecza.

FRANCYA.
* Paryż, 28 lipca. Wichrzenia 

anarchistów. Anarchiści paryscy

-na wszystkich zebraniach swoich wygła­
szają myśl, że dla nich nie istnieje ża­
dna granica kraju. Dla tego dnia 27 b. 
m. zwołali zebranie, ażeby na niém wy­
głosić protestacyą przeciwko poszarpaniu 
chorągi pruskich. Zaproszenie na zebra­
nie ułożone było w następujących wy- 
tazach :

Obywatelki i Obywatele!
Przy hotełu Continental dnia 14 bm. 

zaszedł skandal, odbijający się echem 
bardzo dalekiém. Ojczyzna jest, naszém 
zdaniem, dla wszystkich ludzi nową, nie­
szczęście dającą religią. Ażeby ubez- 
władnić i wykryć plany wojenne panują­
cych, zapraszamy was na publiczne ze­
branie celem założenia protestu. Ligę 
patryotów i całą prasę przedewszystkiém 
zapraszamy niniejszém.

Zebranie było bardzo liczne. Roz­
prawy rozpoczęły się od pełnej uniesienia 
przemowy Duprata, który wygłaszał ta­
kie myśli, jak np. tę, że ziemia przesią­
kła krwią robotników, że ojczyzna jest 
tam, gdzie nie panuje despotyzm, a że 
despotyzm panuje wszędzie, dla tego dla 
robotnika nie ma ani ojczyzny, ani gra­
nic. Po nim wystąpił Lavaux, który 
między innemi wygłosił zdanie, że naro­
dowa rewolucya stanie się międzynaro­
dową, albo jéj wcale nie będzie.

W dalszym przebiegu stawały się 
mowy coraz gwałtowniejszemi, a nikt im 
nie oponował. Kiedy zaś jeden z mło­
dych anarchistów zażądał, aby socyalną 
rewolucyą ogłoszono za narodową, wtedy 
dopiero rozpoczęły się gwałtowne objawy 
i sprzeczki.

Nie można odmówić anarchistom pe­
wnej konsekwencyi i metody, a rząd 
francuski z tym żywiołem na wielką na­
rażony jest walkę w przyszłości może 
niedalekiej.

— Zebranie jednej frakcyi 
m o n ar c h i s t ó w, Dnia 27 b. m. od­
było się zebranie, złożone z 200—300 
stronników Burbonów. Zebranie miało 
cel czysto polityczny, a wszystkie mowy 
i rozprawy toczyły się w kierunku nie­
przyjaznym dla rodziny Orleanów. Głó­
wnym mówcą był powiernik hr. Cham- 
borda, d’Andigné, a wygłosił przekona­
nie, że hr. Chambord pogodziwszy się 
z hr. Paryża, wcale tym sposobem nie 
miał zamiaru zapewnienia mu nastę­
pstwa do tronu francuskiego ; jakże mógł 
to nawet uczynić dla księcia, powiedział 
p. d’Andigné, który po roku 1871 razem 
z całą rodziną poddał się republice i na­
wet piśmienne w téj mierze wyjawił 
zdanie, podczas kiedy hrabia Chambord 
powiedział: kto się białej chorągwi za­
piera, ten zapiera się honoru. Zebranie 
nie powzięło żadnych uchwał i rozeszło 
się z okrzykiem : niech żyje Francy a!

— Brat Irlide, jenerał za­
konu chrześciańskich braci 
szkolnych, umarł tu w 70 roku ży­
cia. Pomiędzy odwiedzającymi ciało wi­
dziano najznakomitsze osobistości.

WŁOCHY.
*Król Humbert wydał roz­

kaz, iżby złożone w styczniu i lutym 
r. b. w Panteonie na grobie Wiktora 
Emanuela wieńce, pisma, dokumenta i cho­
rągwie przeniesiono i zachowano w pau- 
lińskićj kaplicy Kwirynału. Chociaż Wi­
ktor Emauuel w r. 1870 wyłamać kazał 
drzwi do Kwirynału, to jednakowoż ochra­
niał kaplic w nim się znajdujących, obło­
żonych interdyktem. Dziś i te względy 
ustają.

SZWAJCARYA.
* Żydom wytoczono proces 

wAarwangen o dręczenie zwie­
rząt przy zabijaniu ich rytualném przez 
rzezaków. Ztąd powstał spór o przeko­
nania, a rabin Nathan z Bazylei oświad­
czył, że żydzi rytuałem przepisane zabi­
janie zwierząt uważają za obrząd religij­
ny a wszelki rządowy nakaz zmiany bę­
dzie uważany przez nich za naruszenie 
wolności religijnej.

— „Biskup“ starokatolicki 
Herzog na przeciąg przyszłego roku 
został mianowany rektorem tutejsze­
go uniwersytetu, otrzymawszy potrzebną 
absolutną większość głosów. Wybór ten, 
zdaje się, był grą naprzód umówioną.

Towarzystwa i Spółki.
Sprawozdanie

z czynnościTowarzystwa nau­
kowego akademików Polaków 
wGryfii wpółroczu latowem 

1881 roku.
Na początku bieżącego półrocza li­

czyło Towarzystwo nasze 21 członków, 
pomiędzy którymi było 2 nadzwyczajnych. 
W ciągu semestru wystąpił 1 członek 
czynny, wstąpiło 2; obecnie więc liczy 
Towarzystwo nasze 22 członków, z tych 
20 zwyczajnych, 2 nadzwyczajnych, 2 po­
święca się filologii, 2 chemii, reszta me­
dycynie. W ogóle zaś liczba akademi­
ków Polaków, w Gryfii przebywających, 
wynosi 35.

Posiedzeń odbyło Towarzystwo 12 ; z 
tych 10 zwyczajnych i 2 walne.

Na posiedzeniach zwyczajnych mieli 
odczyty następujący koledzy :

1) Dreżewski Wojciech : „Krótki po­
gląd na rozwój i upadek przemysłu w 
Rzpltej polskiej.“ Krytyk Wysocki Bro­
nisław.

2) Trzaska Adolf: „Rodzina króle­
wska podczas rewolucyi francuskiej.“ 
Krytyk Tabulski Wincenty.



3) Tabulski Wincenty: „Rys i oce­
nienie ustaw konstytucyjnych, ogłoszonych 
3 maja 1791 r.“ Krytyk Jaworowicz 
Władysław.

4) Jączyński Wojciech: „Utworzenie 
legionów polskich we Włoszech i ich dzia­
łanie aż do r. 1801.“ Krytyk Ulatowski 
J ózef.

5) Ulatowski Józef: „Ostateczne cele 
chemii.“

Z czasopism otrzymywaliśmy za pół 
ceny „Kłosy;“ bezpłatnie zaś odbiera­
liśmy : „Dziennik Poznański,“ „Kuryera 
Poznańskiego,“ „Gońca Wielkopolskiego,“ 
„Gazetę Polską“ (z Czerniowic), „Kraj,“ 
„Dziennik dla Wszystkich,“ „Wędrowca,“ 
„Tygodnik Uustrowany,“ „Biesiadę Lite­
racką,“ „Przegląd Lekarski,“ „Gazetę 
Lekarską,“ „Medycynę,“ „Pamiętnik To­
warzystwa lek. warsz.“ i „Djabla,“ za 
co Szanownym Redakcyom wyżej wymie­
nionych pism serdeczne składamy podzię­
kowanie.

Stan kasy jest podług odbytej rewizyi 
następujący :

Remanent z półrocza zimowego 1883 
do 1884 64,14 m.

Dochód w bieżącem półroczu 312,10 „ 
Razem 376,24 m.

Rozchód w bież, półroczu 305,10 „
Pozostaje zatem w gotówce fijTuL
W wekslach 150,00 „
Ogólny obecny stan kasy 221,14 ul
W skutek zaproszenia Wydziału go­

spodarczego IV Zjazdu lekarzy i przyro­
dników polskich w Poznaniu wysłaliśmy 
na rzeczony zjazd delegata w osobie kol. 
Juliana Jagodzińskiego.

W końcu nadmieniamy, że Towarzy­
stwo nasze urządziło w bieżącem półroczu 
wycieczkę w rodzaju majówki, podczas 
której wszyscy wesoło się bawili, a wspo­
mnienia tych w kółku koleżeńskiem przy­
jemnie spędzonych chwil z pewnością na 
długo pozostaną w sercach i pamięci 
uczestników.

W skład zarządu na przyszły semestr 
wchodzą koledzy: Tabulski Wincenty, 
prezes ; Jaworowicz Władysław, wicepre­
zes j Wysocki Bronisław, 3 rewizor; 
Smierzchalski Antoni, kasyer; Ulatowski 
Józef, sekretarz; Jączyński Wojciech, 
bibliotekarz; Weynerowski Teodor, wice- 
bibliotekarz.

Gryfia, 26 łipca 1884. 
JózefStańczyk M. Tyc

prezes. sekretarz.

Cholera.
W Paryżu odczytano dnia 27 b. m. 

po wszystkich kościołach z ambon list pa­
sterski kardynała arcybiskupa paryskiego, 
w którym arcypasterz ten poleca zbiera­
nie w następną niedzielę składek na 
wsparcie mieszkańców pozostałych w Tu- 
lonie i w Marsylii, dotkniętych nie tylko 
samą cholerą ale i nędzą z powodu, że 
zamożniejsze klasy się powynosiły i ztąd 
wszelka robota ustała.

Paryż, 29 łipca. W Tulonie 
umarły wczoraj 3, w Marsylii 5, w 
Arles 6 osób na cholerę.

Paryż, 30 łipca. Wczoraj od rana 
do wieczora umarło w Tulonie 1, w Mar­
sylii 7 osób na cholerę.

K-UOllilia

miejscowa, tromwta i zagraniczna.
Poznań, środa 30 łipca.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał se­
kretarzowi sądu okręgowego w Kwidzynie, 
radzcy rachunkowemu J a h n o w i, order orła 
czerwonego czwartej klasy.

* Na Misye Bułgarskie. Z przeniesie­
nia .122,28 marek. Dziś nadesłały parafie: 
Benice 2 marki. Dobrzyca 5,24 marek. Lu- 
togniew 6,70 marek. Mokronos 12 marek. 
Rozdrażew 10 marek. — Razem 158,22 mrk.

* Na 00. Zmartwychwstańców we Lwo­
wie. Z przeniesienia 281,75 marek. Dziś na­
desłały parafie: Benice 1 markę. Janków Za- 
leśny 12,50 marek. Lntogniew 6 marek. 
Raszków 5,50 marek. Rozdrażew 10 marek. 
Razem 316,95 marek.

* Na powodzią dotkniętych Galicyan. 
Z przeniesienia 402,50 marek. J. C. z pod 
Kostrzyna 3 marki. — Razem 405,50 marek.

* Niebawem rozpocznie się na ulicy Wro- 
nieckiej, od Rynku do ulicy Kramarskiej, bru­
kowanie tejże na próbę rozmaitemi kamienia­
mi kostko wemi. Wskutek czego ulica ta w 
tej części będzie na dwa tygodnie dla wozów 
zamknięta.

* W Warcie przy moście kolei poznaósko- 
bydgoskiej utonął w niedzielę pięcio-letni chłop­
czyk, Bernard Jagsz. Bawił się on z dwo­
ma innymi starszymi chłopcami na tratwie, 
przytem poślizgnął się i wpadł do rzeki, gdzie 
w braku pomocy śmierć znalazł. Towarzysze 
jego ze strachu nikomu o tym wypadku nic 
nie mówili, dopiero po długich badaniach po­
wiedzieli prawdę. Na podstawie ich zeznań, 
odszukano zwłoki nieszczęśliwego chłopczyka.

* Submisye. Magistrat ogłasza submisyą 
na prace brukarskie w wysokości 23,000 ma­
rek. Termin 5 sierpnia r. b. o godzinie 9 
w biurze budowniczem na ratuszu nr. 15. — 
Celem dostawy utensyliów dla archiwum pań­
stwowego, na co według kosztorysu przezna­
czono 5174,70 marek, odbędzie się dnia 5 
sierpnia o godzinie 11 w biurze budowniczem 
na górze zamkowej nr. 4 termin.

* Przymusową desinfekcyą zarządziła po- 
licya w sobotę i niedzielę w trzech domo­
stwach przy ulicy Cybińskićj, a nadto w do­

mostwach przy ulicach Sw. Piotra, Pólwiej- 
skiej, Młyńskiej i na Piekarach.

* Tutejsza komisya lazaretowa ustanowiła 
na sobotniem swem posiedzeniu ceny dla za­
miejscowych chorych, przywożonych do miej­
skiego lazaretu. Oplata dzienna wynosi 75 
fen., za osobny pokój i bieliznę 50 fen., za 
lekarstwa 10 fen. Zatem razem 1 markę 
35 fen.

* Na sejmik powiatu wrzesińskiego, który 
się odbył w zeszły czwartek na sali hotelu 
p. Paprzyckiego we Wrześni, uchwalono zorga­
nizować dla wsi wspólną kasę chorych. Wrze­
śnia będzie miała osobną kasę, a Miłosław i 
Żerków wspólną.

* W Solcu pod Bydgoszczą zastrzelił się 
w zeszłą środę żandarm .Taeckel, pozostawiw­
szy wdowę i 7 dzieci. Powodem samobójstwa 
miał być zatarg z jednym z byłych przełożo­
nych samobójcy, wskutek czego wytoczono 
mu śledztwo dyscyplinarne.

* Z Magdeburga donoszą do „Dziennika 
Pozn.“, że stan zdrowia jubilata J. I. Kra­
szewskiego co dzień niemal się pogarsza, 
szczególniej puchnięcie nóg nie tylko nie ustę­
puje, ale się powiększa.

* Do szkoły katolickiej w Połczynie pod 
Miłosławiem uczęszcza kilkanaście dzieci ewan- 
gielickich. Ponieważ dzieci te nie pobierały 
regularnie religii wyznania swego, przeto udał 
się powiatowy inspektor szkoły, Heckert, do 
rejencyi z propozycyą zamianowania dla tych 
dzieci osobnego nauczyciela religii, a jako ta­
kiego przedstawił nauczyciela Ludwiga z Mi­
łosławia. Czy podobną opieką mogą się po­
szczycić w wielu miejscach dzieci katolickie, 
uczęszczające do szkół ewanielickich ?

* Z Kłajpedy donoszą: Powiatowy radzca 
ziemiański wchodzi do szkoły na rewizyą. 
Nauczyciel, który go nie zna, prosi o poka­
zanie legitymacyi lub polecenia, aby mógł 
wiedzieć, że ma zaszczyt mówienia z p. land- 
ratem. P. rewizor oburzony żali się na takie 
przyjęcie przed pierwszym nauczycielem, który 
także p. landrata nie znał; ale w przypusz­
czeniu, że nim być może, na rewizyą zezwo­
lił. Winowajcę skazano wkrótce na 10 marek 
kary porządkowej za mniemane ubliżenie. Za­
chodziły przypadki, że oszuści i figlarze po 
zamianowaniu nowego landrata, powiatowi 
jeszcze nieznanego, wchodzili do szkoły na re- 
wizye, jużto ze swywoli, jużto w chęci zysku. 
Jeżeli tedy nauczyciel, w dobrej wierze dzia­
łający, za zażądanie legitymacyi będzie musiał 
karę zapłacić, toć na przyszłość wszystkim 
oszustom gra ułatwiona.

* Prawdziwy magnat polski. O zmar­
łym w Paryżu Wł. hr. B r a n i c k i m pisze 
„Kuryer Warsz.“: „Filantropia jego obej­
mowała nie tylko własne dobra, ale rozcią­
gała się na kraj cały. „Dobry pan“ w naj­
większej tajemnicy przychodził z hojną po­
mocą wielu potrzebującym i w Warszawie. 
Dziś, gdy już nie obawiamy się obrazić 
skromności zmarłego, wolno nam przytoczyć 
jeden fakt jego szlachetnej pomocy. Oto 
ś. p. Władysław swym kosztem stale, od lat 
kilkunastu, utrzymywał corocznie trzech 
studentów dawnej szkoły głównej a obecnie 
uniwersytetu. Nadto za k i 1 k u n a s t u co­
rocznie opłacał wpisy, o czem nikt nie wie­
dział, oprócz jednego profesora uniwersytetu, 
który pośredniczył w pięknem dziele, przy- 
rzekłszy zacnemu dobroczyńcy ścisłą taje­
mnicę. Wielu bardzo młodych ludzi, zajmu­
jących już dziś pewne stanowiska w społe­
czeństwie, dzięki hr. Branickiemu ukończyło 
studya uniwersyteckie. Może teraz dopiero 
z naszej luźnej notatki dowiedzą się, komu to 
wszystko zawdzięczają.“

* W sprawie pierścienia księcia Józefa 
Poniatowskiego, o którym według 
„Figara“ donosiliśmy, iż go ma ktoś w Ber­
linie na sprzedaż, otrzymuje „Kuryer Lwow­
ski“ wyjaśnienie, że pierścienie takie zostały 
w roku 1813 sporządzone z podków konia, 
który wraz z księciem dnia 19 października 
onego roku utonął w Elsterze. Zrobić je po­
lecili oficerowie polscy na pamiątkę.

* Długowieczność. „Gaz. Kieł.“ donosi, 
iż w Wodzisławiu zmarł Andrzej Staszczyk, 
żebrak, liczący 111 lat wieku. Śmierć spo­
wodował wypadek. Idąc do stodoły na spo­
czynek , staruszek zaczepił rzemieniem tor­
by o skobel przy drzwiach tak silnie, iż nie 
mogąc powstać, udusił się na miejscu. — 
W przeszłym tygodniu na cmentarzu ka- 
mionkowskim na Pradze pochowaną została 
Rozalia Barszczewska, urodzona w parafii Pia­
seczno w roku 1776, liczyła więc w chwili 
zgonu 108 lat wieku. Nieboszczka była trzy 
razy zamężną i przeżyła wszystkie swoje 
dzieci, a ostatnich lat kilkanaście w stanie 
zupełnej niemocy i zdziecinnienia przemieszki­
wała u wnuka, dziś już siwowłosego starca.

* Ignacy Domejko, przybył w piątek do 
Krakowa a w niedzielę w południe przyjmo­
wał grono członków akademii, którzy pospie­
szyli złożyć hołd swemu znakomitemu koledze, 
po raz pierwszy przybyłemu do Krakowa. 
W nieobecności prezesa i wiceprezesa akade­
mii, powitał Domeykę serdeczną przemową 
sekretarz wydziału przyrodniczego, dr. K u - 
czyński. Głębokie wrażenie sprawiły na 
wszystkich obecnych rzewne i gorące, a 
pełne prostoty wyrazy, któremi sędziwy uczo­
ny, towarzysz młodości i przyjaciel Mi­
ckiewicza, odpowiedział na tę przemowę. — 
Wszyscy radowali się tą czerstwością i mło­
dzieńczą prawie energią, z jaką Domeyko po 
półwiekowej prawie tułaczce powraca do kraju. 
45 lat spędził w Obili, pracami swojemi nau- 
kowemi i zaszczytnem stanowiskiem rektora 
uniwersytetu — przysparzając polskiemu imie­
niu chluby i rozgłosu po drugiej stronie 
oceanu; przez 6 lat ostatnich nie miał spo­
sobności ani razu mówić po polsku. Ogólnie 
wyrażano podziw, że mimo to mówi tak czy­
sto i pięknie po polsku, jak gdyby z kraju 
nigdy nie wyjeżdżał. „Myślałem zawsze po 
polsku,“ odpowiedział na to, „modliłem się po

polsku, kochałem po polsku; jakże miałem za­
pomnieć?“

Po południu zwiedzał Domeyko pamiątki 
Krakowa w towarzystwie pnofesora Łepko- 
wskiego; a w poniedziałek oglądał zbiory Aka­
demii Umiejętności.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 3Igo 
łipca Ignacego Lojoli. Wschód sio ń- 
ca o godzinie 4 minut 16. Zachód o go­
dzinie 7 minut 55.

TELEWKlłll.
Zwierzyn, 29 łipca. Król grecki 

z małżouą wyjechał dziś tu ztąd do Ko­
penhagi.

B i a ł o g r ó d, 29 łipca. Patryarcha 
Angielics miał wczoraj posłuchanie u 
króla, a król odwiedził go potem w jego 
własnem mieszkaniu.

Kair, 29 łipca. W Asuanie chodzą 
pogłoski, że Osman Digma zamordowany 
został dnia 18 łipca r. b.

Haga. 25 łipca. Rząd stawił dziś 
w Izbach połączonych wniosek do ustawy 
o rejencyi królowej. Projekt do ustawy 
o opiece przygotowuje sity obecnie.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Na Straż św. Wojciecha w Gnieźnie

złożyli przedpłatę w r. 1884 w ilości 1,50 mrk. 
Ks. proboszcz Ostrowicz, Usarzewo 2 egz. 
Dr. Zychliński, Modliszewo 2 egz. W. Ca- 
bański. Józefa Cytroń, Józef Jaworski, Gnie­
zno. J. Skotnik, Kunzendorf. Ks. proboszcz 
Chybicki, Stęszewo 2 egz.

* Wyszło co dopiero „F rankfurter 
Zeitgemässe Broschüren 1884. 
Nowa serya wydana przez dr. Pawła Haffne- 
ra. Tom V, zeszyt 10. Schlafen und 
Träumen, studyum przez dr. Pawła 
Haffnera.

* Ziemianina wyszedł nr. 30 i zawiera: 
W sprawie utrzymania ziemi, III dr. Józef 
Milewski (dokończenie). — Kierunek hodowli 
owiec (dokończenie). — Tegoroczne. widoki 
żniw w W. Księstwie 'Poznańskiem. — Pro­
tokół z walnego zebrania Towarzystwa rolni­
czego inowrocławskiego. — Wiadomości han­
dlowe. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

* Pasiecznika wyszedł nr. 7 i zawiera: 
Sposoby gospodarki pasiecznej (ciąg dalszy). — 
Roje sztuczne (ciąg dalszy). —- O ulach. — 
Pogadanka na miesiąc lipiec i sierpień. — 
Stan pogody w czerwcu.

* Zapisków numizmatycznych,, pisma po­
święconego numizmatyce i sfragistyce wyszedł 
nr. 1 i zawiera: Od Wydawcy. — I czego 
jeszcze naszej numizmatyce potrzeba? H. Gold­
stein. — Objaśnienie znaku w kształcie sier­
pa, znajdującego się na czerwonych złotych 
Zygmunta I. i Alhrychta, M. K. — Wyko­
palisko Berdyczowskie monet litewskich z XIV 
i XV wieku i uwagi krytyczne o tych mone­
tach, A. Teichman. — Trojak koronny Zy­
gmunta III. b. r., Wł. Jełowicki. — Wyko­
palisko monet polskich w powiecie Mozyrskim 
z r. 1883, ks. Ignacy Polkowski. — Kro­
nika. — Nekrologia, A. Ryszard. — Biblio­
grafia numizmatyczna polska. — Objaśnienie 
rycin na tablicach. — Odpowiedzi redakcyi.

* Tygodnik Powszechny, pismo ¡Ilustro­
wane, wszelkim gałęziom . literatury, nauce, 
sztuce i polityce poświęcone, nr. 29 zawiera: 
Krok dalej, powieść w trzech tomach przez 
E. Luhowskiego. — Pogadanka przez Quisa. 
W wagonie, nowella, opowiedział Włodzimirz 
Zagórski (Chochlik). — Nasz współczesny dra­
mat i komedya, I. — Wspomnienia szkolne, 
Leonarda Sowińskiego. Nasi gospodarze, I.— 
Hołd pruski. — Z powodzi. — Ztąd i zowąd, 
przez M. Brutusa. — Kronika polityczna. — 
Notatki literackie (W drodze za Chlebem). — 
Rozmaitości (Literatura i nauka. — Teatr i 
sztuki piękne. — Różne). — Zadanie sza­
chowe nr. 267. — Rebus nr. 85. — Ryciny: 
Kosiarz, rzeźba II. Thornycrofta. — Hołd 
pruski, kopia z obrazu Jana Matejki. — Stu­
dyum z natury, rysował P. D. Martynowicz. 
Dodatek: Córka bandyty, powieść Ouidy, tłu­
maczona z angielskiego przez H. J. B. Na 
żądanie wysyła się prospekt i numer na okaz 
bezpłatnie.

LOTER.YA.
(Bez gwarancyi.)

Berlin, dnia 29 łipca.
Przy dalszem dziś ciągnieniu czwartej 

klasy 170 król, pruskiej loteryi klasowej pa- 
dly następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie ozna­
czona w nawiasach, wygrywają 210 mr.)

46 62 124 70 208 17 352 59 476 
513 48 74 78 656 58 69 736 80 (550) 
98 813 99 924 42 57 82 96 1028 (300) 
65 71 95 194 203 (1500) 336 51 73
400 600 1 43 52 712 19 68 810 (300)
79 919 96 3078 192 209 10 16 66 396
(300) 422 50 93 644 67 81 826 96 900 
(300) 56 67 3044 78 (300) 90 102 3
96 248 74 (1500) 88 97 (300) 378 99 
418 21 62 75 78 788 90 801 900 (3000) 
48 4060 81 95 223 24 39 89 316 20
71 415 (3000) 26 61 516 39 612 76
(550) 702 25 35 43 (300) 69 (3000) 868 
935 5016 112 99 209 10 399 404 7 10
553 63 626 73 (1500) 92 704 861 81 95 
946 93 6009 11 44 73 97 105 50 272
95 442 (300) 508 17 666 788 930 65 
71 T011 28 (300) 103 19 39 41 78 
(6000) 427 88 (300) 507 35 (550) 669 
89 (300) 97 98 710 15 810 37 40 93

904 89 8048 73 164 208 49 368 470
506 21 648 (550) 50 (300) 85 (550) 97 
745 53 65 80 893 907 24 87 9052 62
73 102 210 19 31 47 312 17 84 431 54 
566 78 88 94. 653 65 798 808 11 44 
(300) 46 (3000) 68 937 78.

10062 71 (300) 101 6 (300) 65 74: 
225 345 74 87 441 60 522 620 701 20 
(300) 60 859 920 (1500) 11008 47 101
47 207 14 457 (300) 73 85 515 24 (300) 
627 (550) 747 64 88 849 70 84 87 901
23 49 13128 250 96 302 550 83 (550)
611 808 34 75 917 13037 145 65
(550) 66 99 (1500) 206 50 77 97 380
83 486 92 577 609 22 29 (300) 76 771
(1500) 855 62 63 902 33 141.09 71
207 10 (300) 34 48 77 (300) 99 364 
420 26 40 61 (550) 529 (550) 79 706 
10 (1500) 26 83 905 62 76 92 (300)
15018 147 230 51 57 392 402 (550) 46 
76 82 607 (550) 714 41 71 (300) 823
87 16004 11 32 (300) 72 119 73 211
35 307 62 75 471 90 531 42 681 728 
29 825 26 931 1T017 22 (550) 71 132
41 (550) 79 206 394 421 37 79 504 
(300) 61 646 71 708 59 60 894 900 4
20 23 38 43 18097 103 15 72 201 53
72 95 308 72 (550) 466 (3000) 534 36 
(3000) 74 670 720 36 76 801 13 38 77 
921 (1500) 45 49 64 19111 38 207 30
37 86 (3000) 353 74 502 605 747 902
21 28 31 50 51 88 94.

30004 61 102 37 252 319 427 53 
90 93 599 601 25 32 50 (550) 701 10 
46 823 72 83 88 907 (300) 15 (550) 61 
31007 27 42 45 53 61 80 95 (300) 110 
281 356 79 90 477 92 558 70 81 627
76 77 84 94 723 26 (550) 57 62 97 820
32 946 (1500) 77 33025 (300) 59 76
(300) 157 79 (300) 316 41 (550) 58 434
77 526 37 60 605 8 32 76 748 839 57
68 70 964 33046 50 76 143 201 5 66
(550) 310 21, 34 (300) 69 418 30 50 
(300) 557 630 54 73 92 703 (300) 8 9 
13 74 (300) 91 848 76 902 53 31084
126 3.1 (300) 39 93 232 43 65 (300) 
308 86 417 31 50 538 624 (300) 44 50 
65 66 (300) 760 (3000) 830 76 (1500) 
971 35114 (300) 17 30 243 67 432 36
(300) 71 78 539 57 84 634 39 737 807
67 92 972 36027 (550) 111 27 95 235
37 301 (300) 454 523 630 60 96 99 
(1500) 841 54 75 (1500) 947 95 37011 
137 76 (300) 95 208 19 57 (300) 77 81 
(300) 404 51 54 77 83 529 (1500) 606 
(300) 702 70 824 28 (1500) 969 98
(300) 99 38082 133 41 42 85 230 338
462 512 94 605 738 823 953 39180
84 (3000) 210 (550) 22 437 74 555 
(300) 76 97 710 867 77 (1500) 83 (300)
88 923 73 79 (300) 82.

30029 162 79 212 33 84 317 (300) 
19 95 444 64 87 549 736 818 45 910 
29 31014 23 24 37 92 117 (1500) 61
74 201 28 (1500) 55 65 70 (550) $388
428 68 83 (1500) 535 (300) 615 18 74 
(300) 704 38 (300) 41 59 (300) 60 810
24 42 914 33011 22 121 (550) 58883
236 308 23 63 81 (300) 94 486 557 61 
747 838 86 97 99 903 12 38 61 67 76 
33016 20 145 (1500) 67 212 330 64 446 
674 728 (550) 86 859 94 910 55 78 96 
34-071 (300) 151 254 (300) 82 302 39 
95 403 9 59 543 634 (1500) 730 73 
(3000) 81 803 (300) 59 948 59 82
35031 138 44 200 41 399 496 503 600 
5 (550) 35 86 739 49 91 (6000) 884 
(300) 938 36129 72 229 44 46 58 81
425 32 (550) 33 503 15 26 618 (300) 
24 65 723 876 902 58 75 37047 58 82 
187 415 18 67 70 85 574 606 14 37 
(3000) 40 92. (3000) 719 22 (550) 38 68 
850 (300) 80 92 98 (300) 952 64 38100
68 74 (300) 243 384 490 548 66 84 94 
(1500) 643 71 (1500) 700 6 (300) 51 
30025 48 (550) 111 20 47 69 85 201 
49 85 306 44 548 65 636 40 61 731 
(3000) 38 65 (1500) 70 825 26 62 958.

40024 (300) 37 52 114 60 223 312 
410 533 40 71 (550) 80 609 26 721 57 
72 914 17 56 41044 (1500) 73 134 63
(300) 66 (3000) 79 87 97 (550) 240 
(300) 348 63 (300) 409 79 728. 72 99 
842 52 75 (1500) 932 33 43035 88
120 (550) 46 (300) 239 (1500) 70 94 
(300) 361 62 503 48 650 55 66 95 765 
99 838 43041 101 27 (300) 36 216
(3000) 73 78 333 47 77 (550) 431 41 52 
(1500) 56 90 528 43 613 44 68 715 21 
27 (3000) 826 43 53 71 81 86 98 (550) 
44024 70 108 87 264 66 323 417 46 90 
520 (1500) 70 626 59 766 813 73 74 
929 45219 (300) 30 48 304 23 (530)
429 559 612 74 705 13 40 43 867 (300)
78 83 958 (1500) 93 46011 (3000) 99
119 45 59 241 418 36 (550) 46 51 . 75 
614 35 64 78 94 965 (300) 80 44021
(300) 27 (1500) 145 50 232 311 78 529 
41 55 522 627 53 719 42 46 (550) 86 
864 932 48074 97 249- (300) 66 (300)
98 316 18 20 37 (550) 40 43 81 446 
(550) 527 37 90 614 56 99 (1500) 723 
29 64 88 894 919 (300) 29 51 78
49034 (550) 52 117 66 204 50 (1500) 
351 (300) 79 419 545 52 774 819 (300) 
34 (550) 55 967.

50032 114 207 49 99 325 55 64 403 
17 78 515 74 75 602 (550) 6 38 49763 
830 42 51 51037 152 73 258 63 81
302 7 34 84 407 21 38 50 (1500) 525 
31 90 650 53 752 (300) 856 319 53079 
210 (300) 52 364 75 88 497 559 624 
(550) 27 (3000) 774 (3000) 929 59 66 
53089 182 97 242 504 (550) 63 77 768 
954 77 54006 29 48 (550) 104 (3000) 
70 85 95 (300) 232 70 (300) 80 82 (550) 
335 60 64 (550) 467 511 34 50 604 
(1500) 10 768 87 871 92 937 38 72 
55014 (300) 25 86 159 205 (550) 22 63 
348 55 476 528 34 35 (1500) 86 654 
796 800 40 (300) 52 99 903 37 43 (300)

95 (1500) 56072 106 (550) 49 95 (300) 
283 95 96 326 41 (3000) 45 (550) 418 
■542 (3000) 623 712 50 89 832 79 975 
(15.000) 5T069 (300) 82 131 86 206 68 
77 88 (550) 317 (1500) 27 36 -49 53 92 
400 515 27 70 82 86 612 89 775 834
94 923 89 58009 40 48 66 (3000) 71
219 (1500) 301 420 46 566 610 25 30 
(300) 01 710 41 826 89 (300) 931 52 
80 59003 20 80 126 (300) 74 269 303 
(550) 57 75 83 82 502 42 92 604 752
92 814 904 20 76 84 97.
60009 14 (1500) 18 48 51 (550) 72 139 
58 73 (300) 98 313 22 482 517 53 637 
58 67 73 716 64 97 858 (1500) 908 
(3000) 14 26 61045 113 17 (1500)'323 
76 432 518 93 660 (550) 92 719 32 818
83 94 (300) 935 63021 107 12 23 44 
221 (300) 24 (1500) 319 (1500) 89 (3000) 
461 524 (550) 81 93 682 90 720 80 824 
58 904 5 63004 20 50 (550) 155 (300) 
62. (300) 93 285 92 (6000) 96 312 16
20 43 94 426 74 74 81 611 50 (1500)
96 723 44 65 805 62 940 (300) 81 
64244 48 70 (300) 304 24 26 407 502 
(300) 62 (550) 669 (3000) 92 715 16 98 
818 34 42 918 27 47 65114 202 377 
511 33 (300) 65 751 76 (300) 87 809 
47 986 66038 (1.500) 83 103 227 402 
(3000) 33 61 67 509 73 93 640 728 (300) 
45 866 91 935 38 39 (300) 4.0 92 (550) 
67087 121 79 294 96 374 (300) 79 81
93 456 602 8 25 88 767 (300) 95 809 
34 54 915 75 95 97 68069 90 (3000) 
131 232 48 53 319 426 55 544 (550) 47 
(3000) 688 709.(550) 57 891 98 908 37 
(300) 88 69032 (300) 85 97 99 168 97
220 58 319 84 440 612 719 91 (300) 
821 26 919 55 85.

70151 96 208 90 (550) 317 66 424 
53 518 37 67 639 61 78 729 69 (300) 
79 81 878 82 932 (1500) 71004 (1500)
51 61 94 169 73 81 (300) 259 342 (300) 
473 528 690 98 779 (550) 815 72051 

-251 (300) 304 66 420 527 634 (300) 92 
(300)'740 822 29 983 73015 92 135 209 
10 92 332 45 60 84 93 415 (300) 571 
611 79 702 74 852 (60.000) 63 88 (300) 
923 58 7-1004 13 57 116 20 42 264 74 
322 99 (3000) 403 13 39 (6000) 87 537 
61 66 (3000) 620 72 797 851 65 78 86 
75023 (300) 63 131 46 228 80 331 (300) 
33 67 419 34 40 509 54 601 11 26 39 
(550) 43 50 732 72 863 995 76065 (300)
71 89 340 56 400 11 18 73 75 76 82
84 545 46 (550) 84 626 38 803 99 956 
(300) 77021 24 (300) 28 (6000) 58 104 
17 42 46 54 87 236 62 359 447 79 81 
(550) 5.50 55 603 (300) 19 21 69 717 
(300) 32 58 826 28 67 99 (3000) 913
21 25 31 (300) 78041 37 95 134 (3000)
44 67 84 233 356 453 623 65 727 (300) 
899 (3000) 929 76032 35 107 88 211 
50 97 360 (300) 532 (15.000) 37 (300) 
82 631 58 86 823 (3000) 37 924 25
(300) 63 77 (1500)

80040 100 54 64 (300) 80 85 87 291 
301 43 66 448 (300) 91 646 88 840 936 
(300) 81001 213 24 84 34 98 384 442 
(300) 78 (300) 98 544 64 (550) 638 50
72 77 774 818 61 83062 72 81 141 
(300) 49 269 384 409 24 510 38 57 94 
(550) 604 34 71 (3000) 732 34 861 
83079 (3000) 107 68 208 40 415 93 
564 (300) 75 85 86 (300) 610 716 996 
81077 (300) 132 245 (550) 71 75 408 
28 548 92 608 44 79 849 (550) 64 936 
50 92 8.502 86 .107 24 65 (1500) 202 
32 79 335 52 414 (300) 32 35 65 92 
725 47 54 67 804 (300) 58 64 931 
86018 86 123 78 96 222 30 45 87 329 
(550) 31 50 59 449 517 29 72 601 14 
(6000) 26 716 30 (300) 37 43 831 70 
994 87126 42 58 71 88 231 33 53 71 
96 306 74 92 414 58 545 64 706 61 79
95 (300) 819 46 75 91 (300) 931 71 
88069 140 221 (300) 67 70 352 64 425
52 507 23 62 (550) 626 (550) 27 704 
(550) 41 821 (300) 33 88 936 86073 
(300) 169 80 239 72. 358 403 29 76 
(3000) 70 614 26 27 51 (1500) 726 29 
907 20 43.

90009 (300) 17 25 59 79 (3000) 173 
241 43 80 (3000) 312 60 56 450 597 
(300) 604 66 (300) 758 60 66 843 81 
982. 61118 61. 76 210 12 96 328 (1500) 
47 85 (300) 86 512 529 44 74 (300) 603 
30 88 713 45 (300) 48 69 95 98 875 
(300) 82 63045 86 88 108 244 73 (3000) 
356 82 429 (300) 54 80 535 (300) 609 
731 73 854 936 93099 183 349 98 440 
79 515 37 641 49 75 737 62 82 823 41 

•970 89 94072 85 99 140 242 320 34 
414 559 68 89 619 52 (3000) 731 (300) 
55 73 802 49 55 94 924 49 48 60 73.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 29 łipca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Skórzewski z Kretkowa, Karczewski z Ko­
ściana, Klemensiewicz z Krakowa, Elsing 
z Egeln, Munk z Berlina, Hoffmann z Wro­
cławia, Twardowski z Jerki, Igler z 
Wielenia.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
(W.) Poznań, 30 łipca (-Sprawozdanie 

gi e ł d o w e. —)
Stan powietrza: dżdżysto.
Żyto stale.
Cena wypowiedzialna —, —. Wypowiedziano 

—cent, na lipiec 141,— pł. lipiec-sierpień 141,— 
płac., sierpień-wrzesień 139.— płac., wrzesień pa­
ździernik 137,50 płac, pażdziernik-listopad 137,—

Okowita: wyżej.
Cena wypowiedziana —. Wypowiedziano 

— litr, lipiec 48,40—50 pł., sierpień 48,40—50 pł.. 
wrzesień 48,50 płac., październik 47,50 płacono, 
listopad 46,60 płac., grudzień 46,40 płc., styczeń 
46,40 płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 48,70 ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziano —,— centnarów. Cena 
wypowiedziana 141,—, lipiec 141,—, lipiec-sierpień



141,— sierpień wrzesień 139, wrzesień-październik 
137.50 m.

Okowita, fz beczką) pr. 100 — 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano —,— litrów, cena wypo­
wiedziana 48,40, lipiec 48,40—50, sierpień 48,40—50, 
wrzesień 48,40—50, październik 47,40--50, listopad 
46,50—46.6Ó, grudzień 46,30—46.40, w miejscu bez 
beczki 48,60 mrk.

Inne artykuły.
najw, 
M.\ -j

najmż wprzeć 
M. | -f

Słoma /prostau

Ceny targ, w Poznaniu TOWAR
dnia 30 lipca 1884. piękny średni pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 18 60 18 — 17 — — —
Żyto stare . . - - 14 20 13 60 13 40 — —

nowe. . 14 80 14 50 14 20 — —
Jęczmień . . - - 15 80 14 80 13 80 — —
Owies ... - - 15 80 14 80 13 80 — —
Groch wrzący .
Groch na paszę
Kartofle ... - - 3 80 3 50 — — —
Łubin żółty. . — — — — — — —

„ niebieski — — — —- — — — —
Rzepik zimowy — — — — — — — —
Rzep zimowy . — — — — — — — —

za 100 kl
targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina /kulka za 1 kl. 

(od brzucha -
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja za kopę

50
12

Owies. Wypowiedziano----- centn. na lipiec
150 żąd., lipiec-sierpień 142 żąd., wrzesień-pażdzier- 
nik 130,— żądano.

Rzep. Wypowiedziano —•— centn. wrzesień- 
październik 245 płac.

Olej rzepiowy niezm., wypowiedz. —,— cent, 
w miejscu 56,50 żąd., lipiec 53,50 żąd., —,— pł., 
lipiec-sierpień 53,— żąd., wrzesień-październik 53,— 
żądano.

Okowita stale, wypowiedziano 5000 litrów, 
w miejscu —,— płac., lipiec 48,30 płacono, lipiec- 
sierpień 48,30 płacono, sierpieńwrzesień 48,30 
płac., wrzesień-październik 48,40 płc., październik- 
listopad 47,60 płac., listopad-grudzień 47,— płc.

Cena wypowiedziana na 30 lipea żyto 157,— 
mrk., pszenica 188,— mrk., owies 150,— mrk., rzep 
—,— mrk., olój rzepiowy 53,50, okowita 48,30 mk.

Ceny targowe z dnia 29 lipca 1884.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowej w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 30 lipca 1884.

Przedmiot.

Pszen.
najn.

Żyto /naJw- 
(najn.

Jęczm./na)w- 
(najn.

ies/“^- 
(najn.Ow

TO WA R w
przecięciudobry śred. pośle.

M. -5 M.\ M. |

— — — — — y- —
— — — — — — i
15 — 14 50 14 20 Vl4 4 7
14 70 14 40 14 — i 14 (Ł<
— — — — — — 1

Z'

— — — — — — }- —

Bydgoszcz, 29 lipca.
(Sprawozdanie izby handlowćj). Ceny za 1000 klg., 

P s z e ni c a słabo , piękna 182—185 marek, 
jasno-ciemua zdrowa —.— mk. poślednia 165—180
marek.

Żyto potw. w miejscu krajowe piękne 145 do 
146 mrk., średnie —,— mrk. poślednie 138—142 m.

Jęczmień nom., piękny 155—160 mrk., średni 
148—152 mrk., pośledni —mrk.

Owies w miejscu 145—155 marek, pośledni 
—,— mrk.

Groch wrzący 170—180, na paszę 160—165

Okowita za 100 litr, a 100% 50,25—50 m.

Wrocław, 29 lipca 1884.
Żyto (za 2000 funt.) bez in., wypowiedziano

1000. Cena wypow. —.— lipiec 157.— płc., lipiec- 
sierpień 148,— źąd., sierpień-wrzesień 146,— płc. 
żąd., wrzesień-październik 146,— płc., paździemik- 
listopad 145,— żąd.

Pszenica. Wypowiedz. — centn. na lipiec 
188 żąd., wrzesień-październik 185 żąd.

Za 100 kilogramów

miejskiój

depntacyi targów.

ciężki średni lekki towar
naj-
wyż.
M!F.

naj-
wyż.
M|F.

naj-
wyż.
M|F.

naj-
niż.

M|F.

naj-1 
wyż. 
M|F.

naj-
niż.

MIF.
Pszenica biała 20 40 19 40 18 20 18 — 17 -- 16 70

„ żóła 18 60 17 70 17 20 16 70 16 20 15 70
Żyto 15 80 15 60 14 90 14 60 14 40 14 20
Jęczmień 15 20 14 50 13 90 13 50 13 40 12 90
Owies 16 20 16 — 15 80 15 60 15 50 15 30
Groch 19 — 18 — 17 50 16 50 16 — 15 50

Postanowienia' 
komisyi handlowSj.

TOWAR
piękny średni pośledn.

24
23 70

23
22 70

21
21

40
40

Rzep . . . 100 klg'
Rzepik zimowy „ „
Rzepik latowy „ „
Lnica . . . „ „
Siemię lniane „
Siemię konop. „ „

Łubin słabo, za 100 kilogr. żółty 9,00—10,0 
do 11,00 mrk., niebieski 8,50—9,50—10,00 mrk.

Makuchy rzepakowe potw., za 50 kilogr. 
7,30 do 7,50 mrk., obce 6,80—7,20 mrk., na wrze­
sień-październik 7.00 mrk.

Makuchy siemienne spok., za 50 kilogr. 
9,00 do 9,20 mrk., obce 7,80—8,50 mrk., na wrze­
sień październik płac, do — mrk.

Berlin, 29 lipca (sprawozdanie urzędowe.) Psze 
nica za 1000 kilogr. w miejscu żądano 165—205 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono —,—, 
na lipiec-sierpień płac. —,—; na sierpień-wrzesień 
płac. —, na wrzesień-październik płacono 169,75 do 
170,0, na październik-listopad pł. 171—171,25, 
na listopad-grudzień płacono 172,5. Wypowie­
dziane ----- cent. Cena wypowiedziano —.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 145—157 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono 148,5, 
na lipiec-sierpień płacono 146,75—147,25, żąd —, 
na sierpień-wrzesień płacono —,—, na wrzesień- 
październik płacono 144,5—144,75, na październik- 
listopad płc. 143,75—144, listopad-grudzień płac.
142.75— 143,25. Wypow. —. Cena wypow. — m. 

Jęczmień za 1000 kilogr. mniejszego i wię­
kszego ziarna pł. 140—200 według jakości.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 129—170 
według jak., na miesiąc bieżący 128,25—128.5, na 
lipiec-sierp. pł. 128,25—128,5, na sierpień-wrzesień 
wrzesień-paźdz. pł. 129—129,5, na pażdziemik-list.
127.75— 128. Wypow.. 21,000 cent. Cena wypo­
wiedziana 128,5 mrk.

Kukurudza w miejscu pł. 130—135. podług 
jakości. Wypowiedziano —,— cent.

Olój rzepakowy. Za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki płacono 52,2 mk., w miejscu z beczką 
—mk., na miesiąc bieżący płac. 53,2. na li- 
piec-sierpieńj płacono 52,5, na wrzesień-październik 
52,2—52, na październik-listopad 52,4—52,2, na li­
stopad-grudzień pł. 52,6—52,5. Wypowiedziano — 
centn. Cena wypowiedziana —-.

Okowita. Za 100 litrów a 100 proct. — 
10,000 litrów proct. w miejscu bez beczki płacono 
płac. 50,2—20 m.; w miejscu z beczką — m., na 
miesiąc bieżący płac. 49,6—49,8; na lipiec-sierpień

płacono 49,6—49,8; na sierpień-wrzesień płacono 
49,6—49,8, na wrzesień-październik pł. 49.6—49.9 
do 49,8, na październik-listopad płac. 48,6—48,8. 
na listopad-grudzień płacono 48,1—48,3. Wy­
powiedziano —,— litr. Cena wypowiedz. —m.

Telegram giełdowy
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 30 lipca 1884. (Kursa końcowe?
Ziemiopłody

Pszenica słabo 
lipiec-sierpień 168,— 

.wrześ.-paźdz. 169,75 
Żyto stałej
lipiec 149,—
lipiec-sierpień 147,75
wrześ.-paźdz. 145,—

Olei rzep. spok. 
lipiec 53,20
wrześ.-paźdz. 52,—

Okowita potw. 
w miejscu 50,10
lipiec-sierpień 49,70
sierpień-wrześ. 49,70
wrześ.-paźdz. 49,70
paźdz.-listop. 48,70
listop.-grudz. 48,20

Owies
lipiec 138,50

Wyp.-żyta wsp. — ,—
Wyp.-okow. kw. 0,000

Szczecin, 30 lipca 1884.
Pszenica spok. 

lipiec-sierpień 
, wrześ.-paźdz.
Żyto spok. 

lipiec-sierpień 
wrześ.-paźdz.

Rzepik 
w miejscu

Olej rzep, niezm. 
lipiec

173,—
175,—

143,—
141,50

53,—

Kapitały.
Galie, akc. k. 116,60 
Pr. consol. 4% 103,10
Pozn. listy z. 101,60 
Pozn. listy rent. 101,60 
Austr. banknoty 167,60 
Austr. renta złota 87,— 
Austr. losy 1860 121,25 
Włochy 95,50
Rnmuny 104,25
Ros. banknoty 204,40 
Ros.-ang. pożyczk. 92,— 
Pol. 5% listy zast. 61,60 
Pol. lik. 1. zast. 55,75 
Kredyty 530,—
Kolej państwowa 537.— 
Lombardy / 252,50
Usposob. bardzo stałe

(Kursa końc.)
w miejscu 
wrześ.-paźdz. 

Okowita słabo 
w miejscu 
lipiec-sierpień 
sierpień-wrześ. 
wrześ.-paźdz. 

Petroleum 
w miejscu

52.10

49,50
49.10 
49,10 
49,50

7,95

Wiec szkólny
odbędzie się

w Inowrocławiu
w niedzielę dnia 3-go sierpnia r. b.

o godzinie 4 z południa
w sali hotelu p. Schendla,

na króry zaprasza (192)

KOMITET WYBORCZY
powiatu inowrocławskiego.

M. Kozłowski, Amrogowicz, M. Grabski, J. Grosman, 
ks. Łabędziński, St. Łyskowski, M. Szyper.

Jan Kochanowski
z Czarnolesia

poemat Stefana z Opatówka
Uwieńczony (5) 

pierwszą nagrodą na litera­
ckim konkursie tu Warszawie.

Cena egzempl. fenygów 35, 
z przesyłką fen. 60.

Nabyć można w Redakcyi 
(plac Wilhelmowski 18), albo 
też w Ekspedycyi Kuryera 
Poznańskiego, św. Marcin 16.

Księgarnia
I. K. Żupańskiego

w Poznaniu
otrzymała na skład główny 
szłą z druku książkę p. t.:

w tych dniach wy-

15H5HÎ Z525ÜE

Tapety i rolosy, 
Samowary rosyjskie, 
Zakład litograficzny, 
Rejestra gospodarskie, 
Towary galanteryjne, 

cciiRisTomj Alfenidą Christofla 
poleca po najtańszych cenach handel materyałów 
piśmiennych (189)

w Poznaniu w Bazarze.
Próby tapet franco.

MARQUE? C 
FABRIQUE

Nakładem Straży sw. | 
. Woj ciecha wyszło dzieło: |
| ŻYWOT

,§P. Jezusa Chrjstnsa|
! Stworzyciela i Zbawiciela
£ przez ks, Baltazara Opecia.! 
S Wedle edycyi Jana Hallera | 
** z r. 1522 wydał ks. Ign. j 
g Polkowski. (141) j

Cena 6 marek,
ęj Do nabycia w księgar-1

niach i w Gnieźnie pod a-! 
dresem: ks. Łukowski, se-1

j minaryum.
~ Wydanie indowe tegoż J 

dziełka 1,50 mrk.
i2535e

kapitały _
u;i "wielkie nisipjikj ziemskie 
po ^/i pret. przy pełnej walucie nie niżej 
jak w sumie 500,000 marek,

na małe majątki ziemskie 
i nieruchomości w miastach 
po pręt, na lat 1O i dłużej.

Kapitały z amortyzacyą od 4% pret. są do na­
bycia za pośrednictwem

Adolfa Thiela
w Bydgoszczy.(9)

Dr
Fabryka chemiczna

KANTOR I SKŁAD

"WilłieliBowska ul. 20. 
vis-à-vis Grand Hotel de France 

poleca
Nawozy sztuczne pod gwarancyą zawartości po 

najtańszych cenach,
dalej własnej fahrykacyi smarowidło na osie, 

szory, pasy i t. p., oliwę do ma­
chin i śrub, (i7i)

dwu siarczyli wapna — płyn do desinfekcyi — 
w halonach i we fllaszkach po litrze.

A. Kwiatkowskiego mleko orzechowe
pod gwarancyą przywraca siwym włosom ich pierwotny 

kolor i połysk. Cena butelki 2 mrk.

„POMPADUR“
A. Kwiatkowskiego esen- 
cya przeciwko łupieżom.
Za pomocą tego radykalnego 
środka usuwają się łupieże, 
wyrzuty oraz wszelkie nieczy­
stości skóry głównej i t. d.

Cena butelki 3 mrk.
Za skutek

Modlitwy i rozmyślania na wszystkie dni tygodnia 
i miesiąca, na wszystkie uroczystości kościelne i na 
wszelkie okoliczności życia, z różnych źródeł zebrała 

i własnemi uzupełniła 

. Józef a Kamoeka.

Katarzynki,
WAFLE,

Soki tegoroczne

poleca (200)
(•iikiefnia

A. Pfitznera,
Poznań, Stary Rynek.

SMF" Nałóg pijaństwa, w
najwyższym rozwinięty stopniu, le­
czy pewno, nawet bez wiedzy pa- 
cyenta pod gwarancyą Th. Konetzky 
Berlin, Brannenstr. 53. wynalazca 
radykalnego środka i specyalista dla 
cierpiących zpowodupijaństwa. Urzę­
dowo uwierzytelnione listy dzięk­
czynne przesyłam gratis. Proszę nie 
zważać na naśladowców ponieważ 
takowi tylko oszukują bałamucąc 
hozpłatnem leczeniem. (179)

Wydanie czwarte, przejrzane, na pięknym papierze, 
ozdobione ryciną i tytułem chromolitografowanym.

Jakkolwiek czwarte już wydanie, w niedługim przeciągu 
czasu dokonane, wymownie świadczy o wewnętrznej wartości 
tej książki, nie możemy przecież pominąć potwierdzenia, ja­
kiem J. E. Najprzewielehniejszy ksiądz Biskup Lubelski za­
szczycił pracę Autorki, i zalecenia wiernym pobożnym do 
użytku, w słowach następujących: r (159)

„Książkę do nabożeństwa pod tytułem „Bądź wola 
Twoja,“ dobrze mi znaną, obecnie w czwartym wydaniu 
drukowaną, jako zgodną z duchem Kościoła ś-go rzymsko­
katolickiego, odpowiednią potrzebom duchowym wiernych, 
zastosowaną do usposobienia duszy każdego, obfitą w mo­
dlitwy pełne namaszczenia, osobliwie przygotowujące do go­
dnego przyjęcia Sakramentów śś., i w różnych przygodach 
życia, — uznaję za nader pożyteczny podręcznik do modli­
twy, tak w kościele, jak i w domu, i zalecam wszyskim 
obojej płci wiernym mojej Dyecezyi.

Udzielając przy tern błogosławieństwo Pasterskie tej, 
która ją ułożyła; i tym, którzy ją rozpowszechniają; i tym 
którzy się z niej modlić będą, i pragnąc, ażeby ci modląc 
się dobrze, rośli w mądrość i łaskę u Boga, dodaj ę 
słowa męża ś.;

„Kto się dobrze modli, ten pewnie zbawiony będzie.“
f Kazimierz Wnorowski,

Biskup Dyecezyi Lubelskiej.
Lublin, dnia 28 listopada 1883 r.
(L. S.) Ks. A. Wadowski,

Regens kancelaryi.

Cena; broszurowana 3 m., w oprawie w płótno angiel­
skie 5,50 in., w szagryn wyborowy 7 m. i inne do 40 m.

fotograficzno-artystyczny

ISTb.
i®

ul. Bismarkowa Nr. 11
zaangażowawszy na stałe malarza artystę jest w możności 
oprócz zwykłych prac fotograficznych wykonywać portrety 
naturalnej wielkości olejno malowane, jako i kredą retuszo­
wane. (I04) .

Do zamówienia portretu wystarcza nadesłanie 
zwykłój fotografii.

Ceny umiarkowane. ___________

Ko paSa Kąpiele Neiienahr. stacykStiże‘
Alkaliczne termy w dolinie Ahr pomiędzy Bonn i Koblencyą, skiitki ła­
godnie działąjące i zarazem ożywiające. Tylko dom leczniczy stoi z ką­
pielami i czytelnią w bezpośredniej styczności. Bliższe szczegóły za po­

średnictwem lekarzy i dyrektora. (969)

W. Trzciński
rzeźbiarz i pozłotnik

Wodna ulica Ar. 33,
poleca się do odnawiania całych wnętrzy kościołów, do budowania 
kowyćh ołtarzy; również poleca swój obficie zaopatrzony skład sprzętów 
nościelnych, mianowicie: ołtarzyki do noszenia z pięknemi obrazami 
w wielkim wyborze, baldachimy, latarki, kierce, pasy Chrystusa na 
Boże męki, przed procesyą, do szkół itd., figury śś. Pańskich z drzewa 
i gipsowe, figury P. Jezusa do grobu irezurekcyi; oprawia obrazy 
w ramy barokowe i z pięknych łisztew. Również poleca piękne 
pająki do kościołów różnej wielkości od 8 do 36 świec. (103)

«SES

JEDYNY I PRAWMY
środek przeciwko wypa­

daniu włosów
jest słynna z swego skutku A. 
Kwiatkowskiego tynktura na 
porost włosów, która wzma­
cnia nawet zupełnie słaby włos 

Cena butelki 1,50 mrk.
tychże preparatów ręczy i poleca wynalazca

A. Kwiatkowski, Coiffeur.
POZNAŃ, ŚTY MARCIN NR. 70

vis-à-vis Wg o Dr. Wicher kim uicza.___________ (193)
Karpiele Landeck na Pr. Sla^zku.

Stacye kolei: Kłodzko, Kamieniec i Paszkowo. Od wieków uznane, 
kąpiele siarczane i solne o 23%° R., przedewszystkiem skuteczne na cho­
roby kobiece i nerwowe. Woda źródlana do picia, kąpiele w wannach, 
basenach i kąpiele szlamowe, wewnętrzne i zewnętrzne tusze, Apencelska 
mleczarnia, iryjsko-rzymskie kąpiele, wszelkiego rodzaju wody mineralne 
zagraniczne; położenie 1400' nad powierzchnią morza; od strony północnój 
i od wschodu zasłonione górami. Klimat nadzwyczaj zdrowy. Wspaniałe, 
rozległe promenady po lesie, tuż przy samych łazienkach. Gości zwykle 
przeszło 6000. Koncerta i teatr codziennie, renniony co tydzień. Sezon 
trwa od 1 maja do października. (92)

(Bordeaux)
mianowicie (51)

Pontet Canet 1 m. 25 f.
Medoc Cantenac 1 m. 50 f. 

Chateau d’aux 2 m. 00 f.
Margaux 2 m. 50 f.
Larose 3 m. 50 f.
Lafitte 4 m. 00 f.
pierwsze dwa gatunki dla swój 
taniości bardzo pokupne, po­
leca handel win hurtówny

A. Pfitznera,
/ Stary Rynek.

Maść na

■mmmmmommmbmm | ¡Restauraui Fsldschloss! i
SiTllPiA 1 L iiWii S Objąwszy znaną restanracyą przy narożniku LJ

• Ł/ lilii ZJCLlIlrvV W Cli ^9 • | uUcy Ryńskiej nr. 1 i św. Marcina nr. 45 połołożoną ¡gf
polecani (202)

piegi
Najlepszy środek przeciwko 

piegom, żółtym centkom, lisza­
jom itp. poleca

Wlenia nprcjnl aptela
(15) w Koźminie.

Cena za mały flakonik 1,20 
mrk., za większy 2 mrk.

Frmisila Sijectifi

poleca prawdziwe piwo kulmbachskie z słynnego browaru 
Kisslinga we Wrocławiu, wina wigierskie od najlżejszych do 
najwyborniejszych, czerwone wprost z Bordeaux, sżampańskie 
po różnych cenach.

Znana szanownej publiczności od lat wielu z wyhornyćh 
potraw kuchnia podejmuje się także dostarczania wszelkich 
obiadów i kolacyi po za domem. (l67)

Table d’hote O gOĆLz. 1.1 Kaczki
Potrawy a la carte każdego czasu.

5. Ulica Zamkowa 5.
Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

B)
doborowe potrawy — -stosownie do pory roku wy­
bierane 1 — znanej dobroci piwa, zawsze świeże 
z beczki — znakomite nalewki według starych re­
cept spórządzone-' — zdrowe, posilne i tanie!

Ktn raz posmakuje stałym pozostanie u mnie 
gościem.

młode, białe, z wielkiej rasy peking- 
skiej, para w cenie 12 marek, są do 
nabycia w (208)

Dom. Posadowe
pod Lwówkiem. (Neustadt b/Pinne.)

2 pisarzy
obeznanych z podwórzowem i 
połowem gospodarstwem, u- 
miejących dobrze prowadzić 
książki gospodarcze, poszukuje
Domin. Orchowo pod Trze-

(213)mesznem.
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